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Książęcy zapis kucharza na rzecz Uniwersytetu 
krakowskiego. - Dalsze konfiskaty broni w chatach 
wiejskich. - Stały spadek kursu dolara gotówkowego. 


7 WZBURZONY TŁUM CHCIAŁ ZLYN CZO. 
| WAĆ MORDERCĘ. 

I Katowice, 21 października. (PAT). 
| Z Oleśna na Śląsku Opolskiem donoszą; 


ARESZTOWANIE TERORYSTÓW 
PIEKARSKICH W WARSZAWIE. 
Warszawa, 21 października. (sł) 
W związku z likwidacją bandy tero- 
rystów piekarskich władze bezpie- 
czeństwa stolicy aresztowały nocy dzi 
siejszej 15 osób. Wśród  aresztowa- : 
mych znajduje się szef szajki Jankiel | 
Kupfenberg, który w chwili wkrocze- 
nia policji do mieszkania wyskoczył 
przez okno do ogrodu. Po kilku godzi- 
nach poszukiwań policji, znaleziono 
go leżącego w błocie pod mostkiem o- 
grodowym. Wszyscy aresztowani, któ- 
rym udowodniono udział w terorze, 
zostali decyzją sędziego śledczego od- ! 
stawieni do więzienia. i 
— 0 
WARJAT NA ULICACH MIASTA. 
Warszawa, 21. października. (st.) 
Miasteczko Szadek w województwie 
iódzkiem przeżyło wczoraj kilka 
chwił grozy. Umysłowo chory Tenen 
baum wyłowił z rzeczki Pchlicy dwa 
piszezele ludzkie i wymachując niemi 
w powietrzu, począł biegać po uli- 
rach miasteczka i ścigać przerażo- 
nych przechodniów. Kupcy pozamy- wała Wasyla Dereńkę oraz trzech je- 
kali ze strachu sklepy. Chorego i go spólników, wszystkich w Posieczu, 
wkrótce ujęła policja, kładąc kres dzi J6ŻEO — ATRAMBNCIARZ WYBAWCĄ NIEWINNEGO j którzy przyznali się do popełnionega 
(Do artykuiu na str. 9-tej). i czynu. 


że niejaki Sitko, sprzedawca maszyn w 
czasie sprzeczki zakłuł nożem 25 letniege 
ślusarza Saubego, który wskutek upływu 
krwi zmarł. Podczas aresztowania spraw» 
ca stawił opór policji. Tłum ludzi, który 
się wówczas zebrał rzucił się na Sitką 
i ciężko go poranił. Policjanci zdołali ga 
wyrwać z rąk tłumu i odprowadzić do ko. 
misarjatu, tam jednak tłum usiłował w 
dalszym ciągu dokonać nad nim samosą* 
du. Dopiero po otrzymaniu posiłków po- 
licja rozpędziła wzburzoną ludność. s 


—- 


KRADZIEŻ BIŻUTERJI NA SZKODĘ 
B. GEN. KAŁKINA. 

Stanisławów, 21 października 
(PAT.) Onegdaj skradziono na szkode 
| b. generała rosyjskiego Aleksandr: 
Kałkina, zamieszkałego w Posieczu 
: powiat Bohorodczany, biżuterję war: 
tości około 9000 zł. Część skradzione 
biżuterji, wartości około 7200 zł. ma- 
lazła policja ukrytą w lesie i areszto- 


kiej gonitwie. 


. s gy LWÓW Z dniem dzisiejszym zupełna zmiana programu kabaretowego. Na czele FRITZZO© i MERRY . 
kawiarnia „LOUVRE i i 
Ly HIU 33 ul. 5. Maja światowei sławy duet taneczny i APOLLO. znakomit: tancerz na łyżwach. 


Str. 2, 


= 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. października 1980. 


Nr. 0877 


żle pachnąca 
Sprawa. 


Lwów, 22. października. 

Zagadnienie wolnego przesiedlania 
się adwokatów małopolskich jest spra- 
wą nietylko tangującą bezpośrednio 
zawód adwokacki i nietylko curiosum 
ze słanowiska kardynalnych swobój 
konstytucyjnych, ale i w dużym stop- 
niu sprawą o charakterze ogólno-spo- 
łecznym. Rogatki, postawione na gra- 
nicach dawnych zaborów, opóźniają 
proces unifikacji wewnętrznej pań- 
stwa, "będącej podstawowym warun- 
kiem zwartości i mocarstwowego roz- 
woju. / 

Jednak argument prawa i słnszno- 
ści, od lat wysuwany przeciw istnie- 
niu sztucznych zapór w zawodzie ad- 
wokackim, okazuje się bezskuteczny. 
Decydująca o wszystkiem Warszawa, 
ta sama, która w gwałiownem tempie 
potrafiła „unifikować”, o ile szło o za- 
garnięcie majątku publicznego w Mato- 
polsce, lub kasowanie kwilnących tu 
„urządzeń, ta sama Warszawa zajęła w 
sprawie wolnego przesiedlania adwo- 
katów stanowisko bezwzględnie nega- 
tywne. Dlaczego to się stało — to jasne. 
konkurentami dla pewnej kategorii ad- 
wokatów stołecznych i uniemożliwiliby 
istnienie tam różnych zalegalizowa- 
nych, a według naszych pojęć pokąt- 
nych „doradeów* i „pisarzy“, którzy 
żyją i prosperują w b. zaborze rosyj- 
skim jako pozostałość tego samego ty- 
pu, co tamtejsi felczerzy, lub ślązcy 
„naturaliści 

To też wszelkie zabiegi i interwen- 
cje o zniesienie ograniczeń w zawo- 
dzie adwokackim dotychczas nie osią- 
znęły cełu. Daremnie przekonywano, 
że obecny stan hermetycznej izolacji 
naraża zawód adwokacki w Małopolsce 
na dotkliwą panperyzacię. Daremnie 
cytowano statystykę, z której wynika, 
że poza Małopolską. pozostaje mnóstwo 
wolnego miejsca, gdzie tylko z pożyt- 
kiem dla obrony prawnej ludności 
możnaby pomieścić istniejący u nas 
nadmiar. Stanowisko stolicy pozosta- 
ło nieubłagane. 

Byłoby tylko rzeczą ciekawą, jak 
motywnje się ten upór. Bo przecież ja- 
koś trudno otwarcie powiedzieć, że tu 
chodzi o dobre dochody garstki wnły- 
wowych ludzi i o zabezpieczenie tego 
monopolu na przyszłość. Tego też nie 
powiedziano. To też obrano taktykę 
zwlekania i niewiążących przyrzeczeń, 
przeciąganych z roku narok. Ponadto 
zaś brutalną i niesłychaną etycznie 
metodę oszczerstw. 

Chcemy właśnie dla scharaktery- 
żowania jaskrawo się tu malującego 
„ducha Warszawy” przytoczyć fakt, 
zakomunikowany nam przez lwowską 
Izbę Adwokatów. Przytoczymy go pra" 
wie dosłownie w przekonaniu, że za- 
poznanie się z tą sprawą będzie dla 
naszych Czytelników nietylko wysoce 
inłeresujące, ale i pożyteczne. 

Oto — o czem dowiadujemy się: 

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
prawniczej dnia 21. lutego 1930 w cza- 
sie dyskusji nad wnioskiem w sprawie 
wolnej przesiedlności adwokatów z je- 
dnej dzielnicy do drugiej, poseł Wacław 
Bittner, adwokat warszawski, zwalcza- 
jac wniosek, powołał się między inne- 
mi na to, że jeden z adwokatów mało- 
polskich w piśmie do kolegi warszaw- 
skiego ofiarował mu za wyrobicnie po- 
sady notariusza 2.000 dolarów i że w in- 
nym wypadku adwokat Iwowski zażą- 


dał od klienta posła Bittnera, który w 
interesach przyjechał do Lwowa i po- 


| KINOTEATR 
DŹWIĘKOWY 


„PALACE“ 


Wyświetła w dalszym ciągu z olbrzymiaem powodze- 
niem najwspaniałsza arcydzieło świata 


POD DACHAMI PARYŻA 


Film, o którym mówi cała Europa. 
Ceny normalne, zniżki zł. 2. 
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Powolny ale stały spadek 


kursu dolara gotówkowego. 


Dielsjguem i pas 

Warszawa, 21 października. (st) 
Pod wpływem wiadomości z Berlina, 
na giełdzie wczorajszej dało się zau- 
ważyć pewne osłabienie kursu dolara 
gotówkowego (o pół proc.). Osłabienie 
kursu waluty Stanów Zjednoczonych 
postępowało dziś w dalszym ciągu. 
Giełda berlińska notowała dziś WM: 
dolara równy ursowi normalnemu 
(z przed kilku tygodni). Sfery banko- 
wo - giełdowe w Warszawie spodzie- 


Zwrot w angiel- 
skiej polityce 
mandatowej. 


ze Horse wiarsta.) 


wają się na skutek tych wiadomości 
dalszego spadku kursu dolara, który 
zapoewna będzie obniżał się stopniowo 
nie rryałłownie. Bank Polski oddawał 
dziś dolara gotówkowego po 8.95. Za- 
połrzebowanie hardzo małe. Spodzie- 
wać się mależy, że kurs dolara gotów 
kowego spadnie aikai kursu dewiz na 
Nowy Jork w ciągu kilku dni najbliż- 
szych. ł 


Palestyna została 


zamknieta dla żydowskiej emigracji 


Przekreślenie deklaracji Balfoura. 


Londyn, 21 paźdz. (PAT). Prezy- 
deni egzekutywy  sjonistycznej dr. 
Weizmau w piśmie swojem zgłaszają- 
cem dymisję, zaznacza między inny- 
mi — o czem już donieśliśmy wczo- 
ra) — że polityka rządu brytyjskiego 
w znacznym słopniu przyczyniła się 
do odmówienia Żydom prawa do stwo- 
rzenia ogniska narodowego w Pale- 
stynie. Przyjęcie decyzji w powyższej 
mierze utrudni przyszłe prace organi- 
zacji, której Weizman przewodniczy. 
Weizman ogłosił pozatem deklaracię 
głoszącą, iż polityka rządn brytyjskie- 
go sprzeciwia się wszelkim poprze» 
dnim deklaracjom i ma na celu jedy- 
nie forytowanie interesów Żydów już 
zamieszkałych w Palestynie, gdy nato 
miast imigracja żydowska będzie mt- 
siała być ograniczona ze względu na 
bezrobocie Arabów. i 

Londyn, 21 paźdz. (PAT). Ogłoszo- 
na w dniu wczorajszym jako dodatek 
do raportu palestyńskiego Simpsona 
deklaracja rządn brytyjskiego idzie w 
negacji praw Żydów do Palestyny da- 
lej, amiżeli raport, wywołując wśród 
Żydów niebywałe wzburzenie. Dekla- 
racja ta przekreśla deklarację Balfou- 
ra, nie uznając wogóle praw Żydów 
jako odrębnej narodowości i wysuwa- 
jąc nieużywany dotychczas termin 
łączny „inhabitants“ (mieszkańcy), 
oraz stwierdzając, że rząd zmierza do 


| 


obrony interesów zarówno Żydów jak ! 


szukiwał notarjusza, za wskazane agic- 
su notarjusza wynagrodzenie w kwocie 
5 złoiych. 

Na zarzuty te zareagowali odrazu o- 
becni wicemarszałek Sejmu dr. Zahaj- 
kiewicz oraz poseł dr. Loewenherz, do- 
magając się od posła Bitjnera wymie- 
nienia nazwisk owych adwokatów, by 
po zbadaniu winni tak niebywałego po- 
niżenią godności stanu adwokackiego, 
jak najsurowiej zostali ukarani. 

Nazajutrz cała prasa doniosła o tym 
incydencie, który rzecz naturalna, rzu- 
cił cień na całą adwokaturę małopol- 
ską. 

Dnia 28. lutego 1930 Wydział Izby 
Adwokatów we Lwowie w imieniu wła- 
snem i z upoważnienia innych Izb ma- 
łopolskich oraz Ziemi cieszyńskiej wy- 
stosował do posła Bittnera pismo na- 
stępującej treści: 

„Wielmożny Panie Pośle! Wedle o- 
trzymanych autorytałtywnych informa- 


i Arabów. Tem samem Żydzi zepchnię 
ci zostają do sytuacji indywidualnych 
mieszkańców z uprzywilejowanego do 
tychczas stanowiska zespołu o specjal- 
nych prawach do odbudowy historycz- 
nej ojczyzny narodowej Imigracja Žy- 
dów traktowana była dotychczas jako 
przywilej specjalny, nie mający bez- 
pośredniej łączności z sytnacją ladno- 
ści arabskiej. Obecnie zaś traktowana 
będzie w płaszczyźnie ogólnych intere 
sów Palestyny, przyczem brana bę- 
dzie pod uwagę pojemność koloniza- 
cyjna Palestyny w związku z kwestią 
bezrobocia zarówno wśród Żydów jak 
i Arabów. Imigracja żydowska zależna 
więc będzie od stanu bezrobocia wśród 
Arabów Zatrudnienie imigrantów Ży” 
dów uzależnione jest od inwestycji ka- 
pitałów żydowskich, słale dotychczas 
wprowalzanych do Palestyny. Arabo- 
wie bowiem niezdolni są da podobnych 
inwestycji. Wycofanie przez Żydów 
kapitałów  kolonizacyjnych wpłynie 
na wzrost bezrboocia wśród Arabów, 
którzy w toku intenzywnej koloniza- 
cji żydowskiej znajdowali pracę. 
Wytworzona obecnie sytuacja jest 
dla imigracji żydowskiej beznadziej- 
na. Również zapowiedziana w dekla- 
racji rada uslawodawcza, mająca się 
składać z 22 członków, 10 mianowa- 
nych i 12 wybieranych z kompetencją 
ustalania kwoty imigracyjnej, skiero- 
wana jest wyraźnie przeciwko Żydom, 


cji i doniesień dzienmkarskich, imat 
WPan Poseł na posiedzeniu sejmowej 
Komisji prawniczej dnia 21. lutego 
1930 w czasie dyskusji nad wnioskiem 
o urządzeniu adwokatury, zacytować 
dwa fakty, dotyczące adwokatów mało- 
polskich, a to 1) że adwokat małopol- 
ski w liście do adwokata warszawskie- 
go ofiarował mu 2.000 dolarów za wy- 
robienie nołarjatu i 2) że adwokat we 
Lwowie od klienta WPana Posła po- 
brał 5 złotych za wskazanie mu notarju- 
sza, Ponieważ w jednym i drugim wy- 
padku chodzi o ciężkie przestępstwo 
przeciw godności i obowiązkom stanu 
adwokackiego, upraszamy o G6dwrotne 
wymienienie nazwisk obwinionych ad- 
wokatów, by sprawy mogły być prze- 
kazane Radzie Dyscyplinarnej', 

Na to pismo nadesłał poseł Bittner 
poniższą odpowiedź, datowaną 10, mar- 
ca 1930. 

«Do Izby Adwokatów we Lwowie. 


| 
dziekan Rady adwokackiej Okręgu Są- 
du apelacyjnego w Warszawie poniższe 
| 
w 


W odpowiedzi na pismo w sprawie mego 
przemówienia na Komisji prawniczej 
Sejmu, niniejszem uprzejmie komuni. 
kuję, że istotnie cytowałem dwa wska- 
zane w tamtejszym piśmie wypadki nie. 
właściwego (1) zachowania się adwoka. 
tów małopolskich, jako przykład wpły- 
wu nadmiernej ilości adwokatów i pły: 
nącej stąd pauperyzacji tego stanu ne 
obyczaje zawodowe; poprawiam jedy 
nie, iż wypadek dotyczący pobrania ko 
norarjum za wskazanie kancelarji no 
tarjalnej zaszedł z klientem mego kole- 
gi, a nie moim. Nie uważam jednak za 
możliwo podawać drogi, w jaki sposól 
doszły do mojej wiadomości te wy 
padki. Gdyby wszakże WPanowie byl 
innego zdania, uprzejmie proszę o zwró 
cenie się do dziekana Rady adwokzekte' 
w Warszawie, który jest w stosunku 
do mnie władzą przełożoną i któremu 
na żądanie WPanów gotów jestem u- 
dziclić wyjaśnień, Wacław Bittner, 
adwokat mp.“ 

Stosownie do życzenia posła Bittnera 
Wydział Izby adwokatów we Lwowie 
dnia 14. marca 1930 zwrócił się do dzie- 
kana Rady adwokackiej okręgu Sadu 
apelacyjnego w Warszawie z prośbą © 
zażądanie od posła Bitincra wyjaśnień. 

Wobec braku odpowiedzi urgowano 
pisemnie dnia 24. kwietnia 1980 i dnia 
28, maja 1930, a w międzyczasie Prezy- 
dent Izby lwowskiej bezpośrednio w 
Warszawie przedstawił dziekanowi war 
szawsk.ej Izby Adwokałów doniosłość 
poczynionych zarzutów 1 konieczność 
ich wyświetlenia, 


W wyniku tych zabiegów nadesłał 


pismo, datowane 10. czerwca 1930: 

„Do Pana Prezydenta Lwowskiej 
Izby Adwokatów. 

Wielce 
W  uprzejmej 
WPana Kolegi z dnia 
mam zaszczyt  zakomunikować, że 
zgodnie z obietnicą  interwenjowałem 
u p. adwokata Bitinerą w sprawie jego 
zarzutów, postawionych na posiedzeniu 
Komisji Sejmowej co do dwóch niewy- 
mienionych przezeń adwokatów z Mało- 
polski. Niestety, Interwencja moja nie 
odniosła skutku, albowiem p. Bitiner 
oświadczył mi, że w danym wypadku 
pragnie skorzystać z art. 21 Konstytucji 
t nie życzy sobie ujawnić ani źródła in- 
formacji, ami też nazwisk owych adwo- 
katów. W tym stanie rzeczy z praw- 
dziwym żalem nie mogę udzielić żąda- 
nych informacji. Wyrazy wysokiego 
szacunku i koleżeńskiego pozdrowienia 
łączę Nowodworski, m. p.*. 

P. Bittner, który dnia 10. marca 
1930 był gotów wszelkich udzielić wy- 
jaśnień dziekanowi Rady adwokackiej 
okręgu Sądu apelacyjnego w Warsza- 
wie, jako swej władzy przełożonej, wi- 
docznie się rozmyślił i zasiania się art. 
21 Konstytucji o nietykalności posel- 
skiej, zresztą zupełnie bezpodstawnie. 

P. Bittner zwalczając wolną prze- 
siedlność adwokatów z Malopolski do 
Kongresówki, zacytował dwa wypadki 
tak ciężkich przewinień adwokatów 
małopolskich bez wymienienia nazwisk, 
jak sam pisze, jako „przykład wpływu 
nadmiernej ilości adwokatów i płynącej 
stąd pauperyzacji 
czaje zawodowe". 

Z jego własnych słów wynika tedy 
zamiar gencralizowania 1 
niskiego poziomu 
tury małopolskiej. 

Ze względu na przepis art. 21 Kon- 
stytucji, ani adwokatura małopolska 
niema możności ścigania p. Bittnera za 
oszczerstwo, ani nawet jego przełożona 
władza zawodową nie może go pocią- 
gnąć do odpowiedzialności za odmowę 
udziełenia wyjaśnień, 

Izby adwokackie Małopolski i Ziemi 
cieszyńskiej zbyt wysoko cenią godność 
stanu i etykę w życiu publicznem, by 
choć jednem słowem chciały kwalifiko- 
wać postępowanie p. Bittnera, Przedsta- 
wiając cały Stan rzeczy, zostawiają sąd 
o nim opinji 
czynnikom. r 


Szanowny Panie Kolego! 
odpowiedzi na list 
28. maja rb, 


tego stanu na oby- 


wykazania 


etycznego adwoka- 


publicznej i powołanym 


Oświadczenie powyższe, podpisane 
przez lzby Adwokatów we Lwowie, 
Przemyślu, Samborze, Krakowie i Cie= 


szynie, rzeczywiście dalszych komen- 
tarzy nie wymaga. Fakty mówią i o” 
skarżają, 
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Czarna śmierć 
zebrała 
obfite żniwo. 


Warszawa, 21. października (st.) 
Dziś koło godz. 7 rano wydarzyła się 
olbrzymia w rozmiarach katastrofa 
na kopalni „Anna“ w Alsdoriie koło 
Akwizgranu,  Uałą okolicę wstrząs- 
uela 

potężna detonacja, 
równocześnie zaś z szybu Wilhelma 
buchnął olbrzymi płomień i chmury 
czarnego dymu. Wieża wyciagowa 
szybu zachwiała się i runęła. Zabudo- 
wania kopalni zostały również 
zrównane ziemią. Dwie windy ko: 
palniane, napełnione częściowo gór- 
nikami runęły 

w przepaść szybu, 
Okoliczne domy  zarysowały się w 
wielkim promieniu od miejsca kata- 
strofy. Ludność w panicznym strachu 
wybiegła na ulice, gdyż następujące 
po detonacji 

grzmoty podziemne 
robiły wrażenie trzęsienia ziemi. We- 
dług pierwszych wiadomości, z gru- 
zów zasypanych domów wydobyto do 
tychczas 22 trupy, oraz około 30 cię- 
żej i lżej rannych. Według opinji lud- 
ności, w podziemiach kopalni zasypa 
nych zostało kilkuset górników. Dal- 
sze doniesienie mówi, że dotychczas 
naliczono około 

206 zabitych 
i rannych. Zdaniem fachowców gór- 
niczych przyczyną katastrofy był 
wybuch magazynu dynamitu, 

mieszczącego się w glębokości 220 m. 
pod ziemią. W chwili wybuchu przez 
otwór szybowy buchnał wysoki na kil 
kadziesiął metrów słup ognia, które- 
mu tewarzyszyły gęste chmury dymu, 
Urządzenia wyciągowe na po- 
wierzchni stanęły momentalnie w o- 
gniu Wieża żelazna została przez wy- 
buch rozsadzona. Budynki kopalnia- 
ne zmieniły się w kupe gruzów, grze- 
biąc pod sobą urzędników. Siłą wy- 
buchu zostały zniesione dachy dom- 
ków górnicżych. 


Kopalnia zatrudniata załogę, liczą- 
cą około 5 tysięcy górników. 
W chwili katastrofy pnd ziemią 
znajdowało się około 2 tysiące 
górników. 

Połączenie z nwięzionymi pod ziemią 


KOPALNI WEGA | 


GAZETA PORANNA“ 


Zostało wskutek wybuchu zerwane. 
Kolumny ratownicze nsiłują dotrzeć do 
zasypanych przez podziemny chodnik, 
Jeśli wskutek wybnchu zarwalia sie 
również położona 300 m niżej szłolnia, 
wówczas rozmiary katastrofy będą 
niesłychane, a liczbę ofiar trzeba bę- 
dzie liczyć na setki. Z pod gruzów 
naziemnych budowli szybowych, bu- 
dynku administracji i kąpieliska dia 
górników i budynków  mieszkanio. 
wych 
wydobyto do godzin popołudnio- 
wych 40 zabitych. 


z dnia 25. października 1830. 


Przeszło 200 
osóh zabitych 
e i rannych. 


(-ciefonem oč rasz ego korespondenta). 


Liczba zabitych powiększy się nie- 
wątpliwie. Kolnmnom ratunkowym 
nie udało się jeszcze dotrzeć do ogni- 
ska wybuchu do wieży wyciąguwej, 
przy której zatrudnionych było kilkn- 
nastu górników. Cały teren przedsta- 
wia obecnie isme rumowisko. Cała 
kopainia otoczona jest tłumem cieka- 
wych i rodzin górników, czekających 
wśród łkania na wieści o swych 
bliskich. 

Z miejsca, gdzie znajdował się otwór 
szybowy  buchają ustawicznie kłęby 
dymu i płomienie. 


Na smutnym terenie 
wsłrząsającej katastrofy. 


Berlin, 21. październia. (PAT) Pra. | 
sa południowa ogłasza sprawozlanie | 
swoich specjalnych korespondentów, | 
wysłanych na miejsce katastrofy w 
Alsdori. Relacje te zapełnione są | 

wstrząsającymi opisami, 

Spnstoszenia dokonane przez wybuch 
i eksplozja w glębi szybu wywołały 
pożar, który ogarnął wnętrze kopa'ni, 
potęgując grozę położenia. Kłęby dymu 
niezmiernie utrminiają akcję ratunko- 
wą. Oddziały ratownicze mogły działać 

jedynie w maskach gazowych. | 


Wiadomość o katastrofie lotem bly- 
skawicy obiegła całą okolicę, szerząc 
panikę wśród ludności. Miejsce kała- 
strofy otoczyła kordonem policja. Gór. 
nicy i rodziny ofiar oczekują wiado- 
mości o znaidejących się jeszcze pod 
ziemią, przyczem 'lochodzi do wstrzą- 
sających scen. Liczne oddziały straży | 
pożarnej zajęte są usuwaniem gruzów, 
Grozę wywołnją sceny, gdy sanitarju- 
sze w odległości około 100 m od miej- 
sca katastrofy zajęci są zbieraniem 
krwawych szczątków ciał, 

rozrznconych na znacznej przestrzeni. 
Na miejscu wypadku zjawili się przed. 
stawiciele władz z Kolonji, Kobl!encji 
i Akwizgranu. 

Według doniesień z Alsdozfn, akcja 
ratownicza skoncentrowana jest che- 


cnie przy oczyszczaniu dostępu lo 
szybu. Zamkniętych pod ziemią ma 
być 


jeszcze 300 robotników. 


Śledztwo w sprawie Fedoryszyna 


CZŁONKA U. 0. W. W POW. BOBRECKIM. 


Warszawa, 21 października. (Z) 
W sprawie Ukraińca Fedoryszyna. co 
do którego ambasuda amerykańska w 


PRZECIW SZKOLNICTWU POLSK. 
W PRUSIECH. 
Królewiec, 21. października. (PAT) 
Kampanja prasowa przeciwko szkolni- 
ctwu polskiemu w Prusach Wschod- 
nich, prowadzona przez prasę systema 
tycznie i programowo, nie ustaje. Obe- 
cenie prasa domaga się zniesienia pru- 
skiej ordynacji o polskiem szkolnietwie. 
Zamach na tę jedyną podstawę praw- 
ną szkolnictwa polskiego w Prusach, 
wywołał wśród ludności polskiej w 
Niemczech wielkie wzburzenie. 


| 
Ene i 


Warszawie wystąpila z notą, toczy się 
pierwiastkowe śledztwo. Pisma dzisiej 
sze warszawskie podkreślają nielojal- 
ność obywatela amerykańskiego, który 
ufny w swój paszport zagraniczny, u- 
prawiał działalność antypaństwową i 
brał udział w nielegalnych organiza- 
cjach na terenie Malopolski Wschod- 
miej, a następnie zwrócił się do amba- 
sady amerykańskiej z prośbą o inter- 
wencje, twierdząc. że rzekomo został 
pobity przez policję. Min. spraw zagr. 
zawiadomiło o kroku ambasady ame- 
rykańskiej Min. spraw wewn., które ze 
swej strony poleciło właściwym wła- 
dzom wszczęcie dochodzeń celem wy- 
jaśnienia sprawy. 


Korespondenci pism berlińskich do- 
noszą, że część Zalogi zdołała się 
wyrałować. 


Załobna manifestacja 
sejmu pruskiego. 
Berlin, 21. października. (PAT) 

Sejm prnski przed otwarciem obrad 

poświęcił część swego posiedzenia 

katastrofie w kopalni Anna II w Als- 
dori pod Akwizgranem. Na ławach 


SU. 3 


Tablice nagrobkowe 


wszelkiego rodzaju wykonuje 
< _ najtaniej 

Maks Glaserman 
rytownik 


Lwów, Sykstuska 19. 
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rządowych zjawił się pruski minister 
handlu dr. Schreiber, z ramienia po- 
dległego sobie Urzędu górniczego oraz 
kilku urzędników tegoż ministerstwa. 

Otwierając posiedzenie, przewodni- 
czący Sejmu Bartels doniósł w krót- 
kich słowach o przebiegu ciężkiej ka- 
tastroły, która nastąpiła i w imieniu 
Izby wyraził współczncie dla ofiar. 
Posłowie i publiczność na galerji wy- 
słuchali całego oświadczenia, stojąc. 
Zkolei minister handlu Schreiber przy 
łączył się w imienin rządu do ogólnej 
żałoby i zapowiedział podjęcie akcji 
pomocy dla ofiar katastroły, Minister 
stwierdził, że przyczyny kałastroiy 
dotychczas nie udało się jeszcze ści- 
śle określić. 


Okulista-operator 


Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką l. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera! 
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Dotychczas wydobyte 
112 ofiar w tem 40 trupów. 


Berlin, 21 października. (PAT.) Urząd górniczy w Bonn donosi: Do go 
dziny 14.15 wydobyto z pod gruzów szybu Wilhelm w Aisdorf 40 trupów 
i 72 ciężko rannych. Dokładne ustalenie ilości ofiar napotyka na trudności. 
Nie udało się dotychczas stwierdzić ze Ścisłością przyczyny katastrofy. — 
Przypnuszczać należy, że wybuch nastąpił w składzie dynamitu, znajdują- 
cym się w głębokości 252 m. pod powierzchnią ziemi. W przewodach wen» 
tylacyjnych stwierdzono gazy, pochodzące z eksplozji materjałów wybncho- 
wych. Przedpołudniowa szychtła wynosiła 680 robotników, z czego większo- 
ści udało się wydosłać z kopalni przez szyby sąsiednie. 


zachwyca 
kich tańcem, śpie- 
wem i urodą. Prze- 
śliczny balet i ko- 


w „APOLLO" 


wszyst- S R 


CILLY| 


SYTUACJA GOSPODARCZA 


Odczyt b. min. Klarnera. 


W POLSCE. 


(Tełefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. października. (Z). 
Na wczorajszem zebraniu plenarnem 
Izby przem. handlowej prezes Klar- 
ner, b. min. skarbu, zobrazował obec- 
ną sytuację gospodarczą. Według je- 
go przemówienia w ciągu trzeciego 
kwartału szereg przemysłów na terc- 
nie Izby warszawskiej wykazał 

ożywienie produkcji, 

Do tych przemysłów należy zaliczyć 
przemysł włókienniczy, skórzany, 0- 
buwiany, bieliźniany, fabryk maszyn 
redniezych itd. Kryzys światowy i kry 
vs polski nic nie stracił na swem na 
jjęciui nie widać poprawy, ani na 
7nkach światowych, ani w Polsce, 
zwłaszcza u nas wobec ciężkiej sytua- 
tji konsumenia wiejskiego. 


Budżet państwa — podkreślił p. 
Klarner — powinien być przystosowa- 
ny do społecznych zdolności obywatela, 
gdyż obecne ciężary w stosunku do 
zmniejszonego dochodu społecznego 
ponad wszejką !miarę obniżają pro“ 
dukcję w Polsce. Zabierając zbyt wiel- 
ką część dochodu społecznego 

państwo uniemożliwiło razwój 

warsztatów pracy; f 
obcięło zdolność konsumeyjną spole- 
czeństwa i przyczyniło się w znacznym. 
stopniu do obecnego słanu wegełacii 
Rozdział ciężarów jest dokonany nie: 
równomiernie Słabsze strony systent 
występują szczególnie jaskrawo W 
chwilach przesilenia. Sfery przemy: 
słowe i handłowe w Polsce wystepują 
w obronie interesów rolnika ge 


/ 
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4 


„m aaiacni 


zapewnienia mu odpowiednich warun- 
ków pracy, a jednocześnie będą żą- 
dały, aby wieś była wciągnięta do 
świadczeń na rzecz państwa na równi 


z miastem. 
Retorma podatkowa należy również do 


najważniejszych zagadnień normalizacji 
naszego życia, bez jej przeprowadzenia 
nie może być mowy o poprawie sytuacji 
gospodarczej w Polsce. 

Co do budżetu wypada stwierdzić, że 
wyniki wpływów za ub. 5 miesięcy roku 
budżetowego wynosiły 37.5% zamiast 41.5 
procent. Utrzymanie równowagi budżeto- 
wej za pomocą kompresji jest metodą ko- 


.nieczną. £Volelibyśmy jednak, aby ta rów- 


newaga była oparta na konstrukcji same- 
go budżetu, dlatego też uważając, że obec. 
na sytuacja trwać będzie czas dłuższy, są- 
dzić należy, że 

budżet państwa w r. 1931/32 nie po- 

winien przekroczyć sumy 2 i pół mi- 

ljarda złotych. 

Zrównoważenie budżetu państwa jest 
najlepsza gwarancją trwałości pieniądza 
w kraju. 


EKSPORT BIELSKI NA BLISKI WSCHÓD 


Warszawa, 21 października. (st). Stan 
uruchomienia przemysłu bielskiego wy- 
kazał w ciągu września dalszą poprawę. 
Zarówno w dziale przędzalniczym jak 
i tkalniczym uruchomienie maszyn prze. 
kroczyło 100%, gdyz wiele fabryk pra- 
cuje na dwie zmiany. Zamówienia zarów- 
no krajowe jak i zagraniczne napływają 
obficie. Eksport wzmógł się nieco w po- 
równaniu do sierpnia, szczególnie do kra; 
jów bliskiego Wschodu. Natomiast wywóz 
do Ameryki zaznaczył lekki spadek w 
związku z podwyżką amerykańskiej tary- 
fy celnej i niepokojami politycznemi w 
Ameryce Południowej. 


ANNA 


z dnia 23. A aż 1930. 


KS. Arcybisk. Teodorowicz 


w Stanisfawowie. 


Stanisławów, 21 października. (PAT) | 


Dnia 21 bm. w poludnie przybył do 
Stanisławowa ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz. Po oficjalnem powitaniu ks. 
Arcybiskupa na dworcu przez repre- 
zentantów władz, duchowieństwa i 


społeczeństwa, udał się dostojnik ko- 
ścielny do kościoła ormiańskiego i za. 
mieszkał u miejscowego proboszcza 
ormiańskiego, ks. kanonika Komusie- 
wicza, 


B. 


posef Waleron 


został skazany na 6 miesięcy więzienia. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. października. (st.) 
W dniu dzisiejszym sąd grodzki do 
spraw prasowych rozpatrywał spra- 
wę prezesa Rady nadzorczej Stron- 
nictwa Chłopskiego b. posła Andrzeja 
Walerona, oskarżonego 0 nieposza- 
rowanie władzy, oraz © szerzenie 
podburzających haseł. Oskarżony b. 

poseł Wałeron na dzisiejszej rozpra- 
"e nie zjawił się. Wezwanie sądowe 


wysłane do p. Walerona zostało zwró 
cone przez jego żonę, która oficjalnie 
stwierdziła, że nie mogła awizacji do- 
ręczyć, gdyż niema możności porozu- 
mienia się z mężem. Na rozprawie p. 
Walerona zastępywał adw. Ujazdow- 
ski. B. poseł Waleron został skazany 
po przeprowadzeniu dwu rozpraw 
na 6 miesięcy więzienia. 


Słonecznie 
i bardzo ciepła. 


PRZEPOWIEDNIE POGODY NA NAJBLIŻSZY CZAS. 


flolefonem od naszego korespondanta.) 


Warszawa, 21. października. (St) 
Dziś w dałszym ciągu w całym krajn 
panowała słoneczna i ciepła pogoda, 
miejscami mglisto. Na Wileńszczyźnie 
lekkie zachmurzenie. W górach wiatr 


Niefortunna wyprawa detektywa 


na słynnego kasiarza Szpicbródkę 


(Telefonem od naszego korespondenla). 


Warszawa, 21 października. (st). Sen- 
sacyjna ucieczka z więzienia w Częstocha- 
wie znanego włamywacza Stanisława Ci- 
chockiego, zwanego w świecie kryminal- 
nym „Szpicbródką”, nie dawała spokoju 
jednemu z b. funkcjonarjuszy policji śled- 
czej. B. komisarz nawiązał kontakt z daw- 
nymi informatorami i dowiedział się, 
poufnie, że „Szpicbródka* ukrywa się w 
Łodzi, przyczem ucharakteryzowany jest 
w ten sposób, że nosi obecnie dużą przy- 
prawioną brodę i amerykańskie ciemne 
okulary. Detektyw zebrawszy te cenne 
wiadomości zgłosił się do komendanta po 
licji, któremu chciał złożyć meldunek o 
Cichockim. Nie został jednak przyjęty. 
Wobec tego postanowił działać na własną 
rękę. 

Wybrał się więc do Łodzi. W czasie 
podróży w wagonie spotkał dwu znanych 
sobie włamywaczy. Detektyw za nimi. Tu 
apotkało go pierwsze niepowodzenie. 
Przed odejściem pociągu detektywa za- 
trzymał bileter, a tymczasem pociąg z 
włamywaczami ruszył. Nielortunny de- 
tektyw został na stacji. Nie zrażając się 
jednak niepowodzeniem wynajął samo- 
chód i pojechał do Łodzi. Był na stacji na 
5 minut przed przybyciem pociągu. Wła- 
mywaczy jednak nie zobaczył. Musieli 
gdzieś wysiąść po drodze. Wychodząc z 
dworca ujrzał pana z brodą w rogowych 
okularach. Wzrost odpowiadał Cichockie- 
mu. Ruchy  „Szpicbródki*. Nie ulegało 
wątpliwości, że jest to poszukiwany ka- 
siarz. Detektyw nie chcąc przystępować 
odrazu do aresztowania, udał się za swoją 
ofiarą. Idąc w ślad za zbiegiem dotarł do 
ul. Pierwszego Maja. Tam rzekomy 
„Szpiebródka* wszedł do jednego z do- 
mostw. Detektyw wpadł za nim, chwycił 
go za brodę i krzyknął: „Mam cię wresz- 


cie, teraz mi nie ujdziesz*. 

dat o dziwo, broda się nie odkleiła, 
natomiast jej właściciel omal nie zemdlał 
ze strachu i począł rozpaczliwie wzywać 
pomocy, będąc przekonanym, że ma do 
czynienia z bandytą. Nadbiegli A 
nie, zjawił się policjant. Okazało się. 
T On „Szpicbródka“ był af 
łódzkim. Niefortunny detektyw musiał go 
przeprosić i wrócił do Warszawy 


| 
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halny o średniem natężeniu. O godz. 
8 rano najchłodniej było w Leśnej pod 
Baranowicami i Zakopanem 6 stopni, 
najcieplej w Cieszynie 14, w Warsza- 
wie 8, o godz. 10 — 11, o godz. 2 — 20. 
Giśnienie barometryczne naogół wzra- 
sta. W związku z tem spodziewać się 
należy w dalszym ciągu pogody słn- 
necznej i bardzo ciepłej. Lekki wpływ 
niżu w postaci niewielkiego zachmu- 
rzenia odczuwały jedynie ziemie pół- 
nocno-wschodnie. 
SNIEŻYCA I MRÓZ W NOWYM JORKU. 
Warszawa, 21 października. (st). Z No- 
wego Jorku donoszą: Katastrofalna śnie- 
żyta, która dziś w nocy szalała nad pół- 
nocno - zachodnią częścią Stanu nowojor- 
skiego spowodowała kompletny zastój w 
komunikacji. Przeszło tysiąc aut ugrzęzło 
w drodze. Równocześnie temperatura 
spadła do poziomu nienotowanego w pa- 
ździerniku od r. 1876. 


Szklane oczy topielca 


zdumiewały ratujących żołnierzy. 


Tofetonem ad nasz 


Warszawa, 21 października. (st) 
W Narwi koło Zegrza wyłowiono zwło- 
ki młodego mężczyzny. Zwłuki wplą- 
tały się w linę pontonu wojskowego i 
dzięki temu fale nie uniosły ich dalej. 
Ciało było w stanie rozkładu. Z oko- 
licznych mieszkańców nikt nie był 
w stanie zwłok rozpoznać. Na miejsce 
wezwano dłaktyloskopa. Przystąpił on 
do oględzin zwłok. Zauważył, że cho- 
ciaż twarz jest zupełnie zniekształca- 
na, oczy zachowały całą swoją świe- 
Żość i blask. Z twarzy zsiniałej i stra- 
sznej'patrzyły na urzędnika nierucho- 
me niebieskie oczy. Daktyloskop do- 
tknął oczu. były twarde, uderzył, wy- 
dały metaliczny dźwięk. Były to bo- 
wiem oczy szklane, protezy. Ujawnie- 
nie tego [aktu pozwoliło natychmiast 
rozwiązać zagadkę pochodzenia zwłok 
Były to zwłoki 21-letn'ego Krowickie- 
go, wychowanka instytutu głuchonie- 
mych i ociemniałych. Uionął w Nar 


nastu innymi wychowankami instytu- 


ntu! 

tu był na kolonji we wsi Góra. Wy- 
chowawca Krajewski zaprowadził 
młodzież do kąpieli. Mimo ostrzeżeń, 
że woda jest niebezpieczna, pozwolił 
się chłopcom kąpać. Rezultaty kąpie:i 
były tragiczne.  Utonęło wówczas 2 
chłopców, a tylko cudem ocalał trzeci 
niewidomy. Słyszał on krzyki chłop- 
ców i cofnął się z miejsca niebezpiecz- 
nego. Wiedziony intuicją niewidomych 
wyminął zdradliwe wiry i wydostał 
się na brzeg. 
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99 procent ludności zachodnich 
krajów kulturalnych używa do 
płukania: wody do ust 
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Bo antyseptyczna woda 


CHLORODONT 
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zawiera najszlachetniejsze skła- 
dniki, które dezynfekują grun- 
townie całą jamę ustną. Uży- 
wajcie zatem tylko wudy do ust 
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Elirasvza wo * SŁUDRIOWEJ 
AMERYKI, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. października, (st.) 
Syndykat emigracyjny w Warszawie 
zakończył obecnie pertraktacje ze 
skoncesjonowanemi w Polsce polu- 
dniowo-amerykańskiemi towarzystwa 
mi okrętowemi co do zawarcia umo- 
wy w sprawie przekazywania przez 
syndykat emigracyjny tym towarzyst- 
wom emigrantów, przygotowanych 
przez syndykat na wyjazd do południo 
wej Ameryki. Diugolrwałe rokowa- 
nia o zawarcie tej umowy zakończo- 
ne zostały więc pomyślnie dla inte- 
resów polskiego wychodźtwa. Syndy- 
kat emigracyjny będący. instytucja 
społeczną, uzyskał eałkowitą możność 
roztoczenia należytej opieki nad wy- 
chodźtwem do krajów południowej 
Ameryki, Umowa jest tak skonstruo- 
wana, że uniemożliwia ona u nas wy- 
wołanie wszelkie goraczki emigracyj- 
nej. Towarzystwa okrętowe zobowią- 
zały się do tego, że będa przyjmowa- 
ły emigrantów przysłanych wyłącznie 
przez syndykat emigracyjny, a nawet 
oświądczyły gotowość kierowania do 
oddziałów prowincionalnvch syndv- 
katu tych emigrantów, którzy zwracać 
się będą bezpośrednio do ich filzj 
prowincjonalnych o załatwienie for- 
malności wyjazdowych. 

aj ż 

KONTRREWOLUCYJNA MUZYKA. 

Warszawa, 21. pazdziernika. (st) 
W Moskwie urządzony został przez 
tamt. Filharmonję koncert muzyki zna 
nego rosyjskiego kompozytora Rach- 
maninowa. Koncert ten zostal zerwany 
przez komsomo:ców. Władze sowjeckie 
wydały z tego powodu nakaz, aby mu- 
zyka nawet „słynnych  kontrrewolu- 
cionistów ' nie śmiała w czasie naj- 
większego naprężenia sił proletarjalu 
rozbrzmiewać w Sowietach. Niektórzy 
komuniści domagali się, aby nazwisko 
Rachmaninowa zostało zupełnie za« 
pomniane przez proletarjat. 


OR ydna zbre dnia 


Poznań, 21. października. (PAT). 
W miasteczku Swarzędz pod Pozna- 
niem popełniono wczoraj ohydną zbro- 


| dnię, prawdopodobnie na tle rabunku. 
wi 2 lipca br. Krowicki wraz z kilku- 


Mianowicie w mieszkaniu handlarki 
drobiu Mędlewskiej znaleziono zwłoki 


pod Poznaniem, 


75-letniej właścicielki mieszkania, za. 
mordowanej tępem narzędziem, oraz 
obek zwłoki jej syna 50-letniego Alek- 
sandra. Władze śledcze potljęły do 
chodzenia celem wyjaśnienia ponurej 
zbrodni. 


Nr. 9317 
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Polecany przez powagi lekarskie 


SULFOCOL 


„sLACKOON” ps 


wypróbowany i niezawodny śro- 
dek w chorobach dróg oddecho- 
wych (Kaszel, chrypka it. d.) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu Zł. 2'80. 
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Z polityki zagraniczmej. 


Konferencja 
batkańska. 


55 


ad 


października. 


obradowali delegaci 
Bulgarji, Grecji, Ju- 
mie i Turcji ma pierwszej pan- 
bałkańskiej konferencji w Atenach. 
Jest to dalszy elap na drodze tworze- 
nia bloków regjonalnych: 1) w Lo- 
carno powstał blok zachodni francus- 
ko-niemiecki, 2) w Warszawie obrado- 
wałą konferencja bałtyckich państw, 
3) w Londynie zebrał się niedawno 
kongres imperjum brytyjskiego, 4) w 
Atenach rozpoczęto obrady nad pacy- 
fikacją półwyspu bałkańskiego. 

Go poprzedziło obecny kongres? 
Od roku 1912 do roku 1922 wrzała na 
Bałkanach wojna: pierwsza wojna 
państw bałkańskich przeciwko Turej, 
następnie druga wojna tych państw 
pomiędzy sobą o zdobycz wojenną, po- 
tem wojna światowa, która się tam za- 
częła i tam skończyła (Serajewo — 
front macedoński), a wreszcie wujna 
grecko - turecka. Okres pokoju, który 
później nasiąpil, został przerwany w 
raku ubiegłym katastrofą gospodarczą, 
spowodowaną szalonym spadkiem cen 
na produkty rolne j surowce, stanowią 
ce podstawę gospodarczego bytu tych 
krajów. Zrozumiałą więc jest rzeczą, 
iż te sprawy wysunęły się w toku ob- 
rad na pierwszy plan. 

Debatowano więc nad kwestią 
bezrobocia, nad zaprowadzeniem jed- 
nolitej waluty bałkańskiej, nad utwo- 
rzeniem centralnego banku balkań- 
skiego, nad rozbudową linji autobuso- 
wych, tak ważnych ze względu na 
słaby rozwój linij kolejowych. Zasta- 
nawiano się również nad możliwo- 
ścią utworzenia wspólnej organizacji 
zbytu dla tyłonin,  produkowanega 
przez Bułgarją, Grecję į Turcję, dale; 
mad zagadnieniem unji celnej, będącej 
obecnie przedmiotem narad rządów 
rumuńskiego i jugosłowiańskiego w 
wyniki konferencji w Sinaja, celem 
wspólnego eksportu zbóż, słowem nad 
środkami złagodzenia skutków kry- 
zysu. 

Są to wszystko na razie projekty, 
rzeczywistość bowiem przedstawia się 
nieco inaczej. Dopiero miedawno skoń- 
czył się zatarg celny rumnńsko-grec= 
ki, w czasie którego Rumunja groziła 
represjami 40.000 obywatelom grec- 
kim, zamieszkałym w jej granicach. 
Wcześniej jeszcze miał miejsce zatarg 
bułgarsko-grecki o wysokość punktów 
złota "ewy (waluta bułgarska), rów- 
nież pelen wzajemnych oskarżeń 1 
gróźb. Sam jednak fakt dojścia do 
skutku konferencji świadczy o tem, iż 
państwa te szukają dróg „i sposobów 
porozumienia się między sobą. 


Lwó W, 
Aedawno 
państw: Albanji, 


J. B. 
Dni n -m 
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POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. października 1980. 
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skazanie lub oskarżenie w świetle nowej procedury karnej 


Lwów, 22 października. 

Praktyka państw współczesnych 
w dziedzinie wymiaru  sprawiedliwo- 
ści zna niestety dość liczne wypadki 
t. zw. omyłek sądowych, czyli skaza- 
mia w procesie karnym osób całkowi- 
cie niewinnych. Zdarza się często, iż 
niesłusznie skazany uzyskuje później 
w drodze rewizji procesu rehabilitację 
pod formą wyrokn uniewinniającego. 
Powstaje kwestja, czy taki niesłusz- 
nie skazany lub nawet niesłusznie 
oskarżony, ma prawo do odszkodowa- 
nia z tytułu hańby, jakiej doznał, oraz 
szkód, jakie poniósł. 

Współczesne procedury karne na 
ogół zapewniają osobom niesłusznie 
skazanym to prawo. Obowiązująca do 
niedawna w b. Kongresówce rosyjska 
procedura karna przyznawała prawo 
do odszkodowania bez ograniczenia 
jego zakresu, a więc, także i za krzyw 
dę moralną, każdemu uniewinnione- 
mu, jednakże nie od Skarbu Państwa, 
lecz tylko od osób prywatnych, lub u- 
rzędowych, które działały w złej wie- 
rze, 

Projekt nowej procedury w opraco- 
waniu Komisji kodyflikacyjnej posta- 
wil sprawę w nłaszczyźnie szerokiej, 
Na mocy art. 640 projektu, sąd apela- 
cyjny mógł przyznać odszkodowanie 
ze Skarbu Państwa za niesłuszne o- 
skarżenie również osobie, która była 
tymczasowo aresztowana i została u- 
niewinniona. W myśl 'art. 641 tegoż 
projektu „wysokość odszkodowania u- 
stala sąd według swego uznania, tl- 
względniając nietylko wynikłe wsku- 
tek skazania lub aresztowania tym- 


czasowego szkody i straty materjalne, 
lecz wyrządzoną krzywdę moralną“. 
Mimisterstwo sprawiedliwości przy 
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ostatecznem przeredagowaniu: - projek- 
tu przepisy interesującego mas działu 
zreformowało. Prawo do odszkodowa- 
mia dla osób aresztowanych, a następ- 
nie uniewinnionych, skreślono i w o- 
becnej redakcji art. 627 K. P. K. brzmi 
jak następuje: „$ 1. Osoba, skutkiem 
wznowienia postępowania uniewinnio 
ma lub skazana według łagodniejszego 
przepisu karnego, może tytułem od- 
szkodowania żądać wynagrodzenia od 
Skarbu Państwa za szkody i straty ma 
terjalne, oraz krzywdę moralną, jeżeli 
względem niej wykonano w calości 
lub części karę, którą następnie uchy- 
lono. $ 2. To samo stosuje się do osób, 
względem których postępowanie karne 
po wznowieniu prawomocnie umorzo- 
no”. Jak z powyższego wynika, prawa 
osób aresztowanych a następnie unie- 
winnionych zostaly w nowej ustawie 
pominięte. 

Rzecz prosta, w wypadku areszto- 
wania w złej wierze, lub nawet przez 
oczywiste niedbalstwo podstawa do 
odszkodowania znajdzie się w odpo- 
wiednich artykułach kodeksu karnego, 
traktujących o przestępstwie naduży- 
cia władzy itp. 

Istnieje jednak w obowiązującym 
tekścio procedury karnej przepis, sta- 
wiający pod znakiem zapytania całe 
prawo do odszkodowania osób niesłu- 
sznie skazanych. Przepis ten brzmi: 
„Sąd może odmówić wynagrodzenia, 
jeżeli poszlaki, zebrane w poprzednim 
postępowamiu mie zostały w  spo- 
sób stanowczy odparte w=posiępowa- 
niu wznowionem. Sytuaćja zatem P> 
wstaje taka: X. oskarżony o zabójstwo 
skazany został prawomocnie na 15 
lat ciężkiego więzienia. Na skutek re- 
wizji procesu X. zostaje uniewinniony 


I 


0 numentalne wydawnictw i 


NOWA KSIĘGA OBRONY LWOWA — REWELACJĄ HISTORYCZNĄ I BI- 
BLIJOGRAFICZNĄ. 


Lwów, 22 października. 

Przed kilku dniami pojawiła się na 
rynku księgarskim księga, będąca v- 
statnim wyrazem tego wszystkiego, co 
łączy się z obroną Lwowa i jej uczest- 
nikami. Nadano temu albumowi tytuł 
„Semper Fidelis" i zamknięto w nim 
olbrzymi materjał ilustracyjny z okre- 
su walk o nasze miasto. Olbrzymi w 
pelnem tego słowa naczeniu; przeszło 
760 zdjęć ówczesnych zdołano ściąg- 
nąć z rąk prywatnych i uporządko- 
wawszy je według odpowiednich dzia- 
łów — zareprodukować z trójjęzycz- 
nym tekstem objaśnisjącym.  Więk- 
szość tych zdjęć nie była dotąd opu- 
blikowana, wszystkie zaś — są robio- 
ne „na gorąco". Widzimy na nich 
prócz znacznej ilości portretów frag- 
menty akcji bojowej, reduty i placów- 
ki, zdjęcia oddziałów i służb, warszia- 
tów i-szpitali, kuchni i okapów. Uwie- 
cznione zoslało to wszystko, co prze- 
szło do dziejów Lwowa, co współdzia- 
łało w jego obronie. Zrobiono wszyst- 
ko, by dać całość tej epopeji i tę ca- 
łość stworzono. 

Przy tak bogatej i bezcennej treści 
posiada album niezwykle artystyczną 
formę zewnętrzną. Począwszy Od 0- 
kladki i czcionek, a kończąc na papie- 


rze — wszystko dobrane zostało i wy- 
konane z najwyższą starannością. Spe 
cjalna uwaga należy się Drukami Na- 
rodowej w Krakowie, która wykonala 
klisze. Po większej części były to zdję 
cia amatorskie, prześwietlone lub nie- 
doświetlone, a tymczasem w repro- 
dukcji wszystkie wypadły poprawnie, 
a niektóre nawet artystycznie. Kto 
miał sposobność widzieć część ich w 
dawniejszej reprodukcji i porówna je 
z obecną, ten zrozumie, że dokonano 
nieledwie rzeczy cudownej. 

Wydała album Straż Mogił Pol- 
skich Bohaterów, przeznaczając do- 
chód na wykończenie cmentarza. Kie- 
rowniczkom tego rzutkiego Towarzy- 
stwa w osobach pań prez. Neumanuo- 
wej i Wandy Mazanowskiej należy się 
pełne uznanie za podjęcie tak szczę- 
śliwej inicjatywy i mozolne jej zreali- 
zowanie. Dzieło, przysparzając docho- 
dów zbożnej akcji, spełni zarazem dru- 
gi swój cel, o którym piękmie w przed- 
mowie pisze prof. Stan. fempicki: 
„Oddajemy tę książkę w Wasze ręce: 
ma pamiątkę Bohaterów Obrony Liwo- 
wa, na chwałę najdroższej Ojczyzny 
naszej, na rezszerzenie i umocnienie 
polskiego ducha i polskich serc", 
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. Państwa. 


prawomocnie i następnie występuje 0 
odszkodowanie przeciwko Skarbowł 
Otóż teraz w postępowaniu 
o odszkodowanie sąd zmuszony będzie 
ponownie badać: wszystkie poszlaki, 
które spowodowały wyrok skazujący, 
czy one w postępowaniu rewizyjnem 
zostały dostateczuie odparte. Będzie 
to swego rodzaju sąd nad wyrokiem u- 
miewinniającym, czy wydany on był 
słusznie. 4 
- K. KL 


Zgon Włodzimierza 
Perzyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. października. (Z). 
Dziś zmarł tutaj na anginę znako» 
mity koriedjopisarz Włodzimierz Pe: 
rzyński, 


k 
Lwów, 22. października. 

(b). Przerzedzają się coraz bardziej 
zastępy wybitnych pisarzy naszych 
epoki przedwojennej, Śmierć Perzyń- 
skiego zaskoczyła jednak jego otocze- 
mie bolesną niespodzianką, gdyż pisarz 
ten cieszył się do ostatniej niemal 
chwili doskonałem zdrowiem. 

Włodzimierz Perzyński należał do 
najwybitniejszych komedjopisarzy pol- 
skich. Próbował wprawdzie swoich sił 
także w dziedzinie powieści, noweli, 
Tecenzji „i feljetonu krytycznó-litera- 
ckiego,scelował jednak pnzedewszyst- 
kiem w komedji, kióra też nadala za- 
sadnicze piętno jego twórczości. Autor 
Aszantki“ i  „Lekkomyślnej siostry” 
odznaczał się znakomitym zmysłem 
obserwacyjnym. Umiał patrzeć na ży- 
cie okiem satyryka, bystro chwytają- 
cego śmiesznostki i ułomności duszy 
ludzkiej, Obdarzony wybitnem poczu- 
ciem humoru, uderzał jednak zawisze 
w poważniejszą nutę, stanowiącą o 
przyzhaniu mu rangi nie farsisty, lecz 
rasowego, głębszemi wartościami prze” 
pojonego komeljopisarza. c 

Cechował go jednocześnie subtelny 
umiar., Dzięki temu wystrzegał się 
wszelkiej przesady, grubego obrysowy- 
wania konturów, szycia faktury dra- 
matycznej widoczną na pierwszy Tzut 
oka, dużemi rzułami robiona, fastrygą. 

Widzowie jego sztuk spędzali wpra- 
wdzie w teatrze dwie godziny wesoło- 
ści, ale w sercach ich pozostawało ro 
dzajne ziarno, z którego rosła chęć u- 
lepszenia wad ludzkich, wynikają- 
cych z immanentnej natury jednostki, 
oraz ze współżycia zbiorowego społe- 
czności. 

W epoce powojennej mie odłoży: 
Perzyński pióra. Powstało kilka no- 
wych komedji, jak np. „Szczęście Fra- 
nia“ i „Uśmiech losu . , Mimo Iwich 
pazurów talentu, widocznych także w 
tych utworach najnowszych, nie doró- 
wnują one jednak dawniejszym dzie- 
łom Penzyńskiego. — Zato poświęcił 
się ten pisarz w ostatnich czasach bo- 
zatej pracy przekładowej, przyswaja” 
jąc teatrowi polskiemu szereg sceni- 
cznych utworów zagranicznych. 

Literatura nasza ponosi wskutek 
przedwczesnej śmierci śp. Włodzimie- 
rza Penzyńskiego cj i bolesną 


stratę. 


Cel został 
osiąynięśy. 


Bukareszt, 21. października. (PAT) 
Komunikat o zakończeniu konferencji 
rolniczej, podpisany przez wszystkich 
delegatów uczestników „konferencji, 
oświadcza: 


Zebrana w Bukareszcie konferencja 
rolnicza, mająca na celu nadanie da!. 
szego toku postanowieniom powziętym 
na międzynarodowej konferencji w 
Warszawie, zakończyła swe prace. 
Delegaci opracowali projekt statutu 
stałego komitetn stndjów, który będzie 
utworzony natychmiast skoro tylko 
poszczególne rządy przyjmą wzmian- 
kowany statut. By z pośród różnych 
środków, mogących przyczynić się do 
złagodzenia kryzysu  rolniczepo we 
wszystkich krajach reprezentowanych 
na konferencji, bądź też w pewnych 
grupach tych krajów wybrać odpowie- 
dnie, delegaci omówili szereg zaleceń 


Jak lepiej: Pani domu, 


gospodyni, czy przy mężu? 


OTO ZAGADNIENIE, KTÓRE ROZWIĄZUJE WARSZAWA. 


(Teielonem od naszego korespond2nta ) 


Warszawa, 21. października. (Z) 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
po nabożeństwie w kościele św. Krzyża 
odbyło się otwarcie zjazdu pań domu 
w wielkiej sali Stowarzyszenia łechni- 
ków, pod protektoratem Pani Pre- 
zydentowej Mościckiej. Z okazji tego 
Zjazdu „Kurjer Czerwony“ rozpisał 
konkurs na temat, jak nazwać panią 
domu, czy pozostawić utartą nazwę 
pani domu, czy też gospodyni, czy też 
użyć jakiegoś innego zwrotu czy wy* 
łażenia. Dzisiaj na powyższy temat 
zabierali głos: najznakomitszy lingwi 
sta polski, prof. Adam Antoni Kryński, 
który oświadczył, iż jest przeciwny 
wszelkiej reformie w określaniu słow- 
nem stanowiska kobiety, prowadzącej 
własny dom. Pani domu, oto określe- 
nie najodpowiedniejsza. P. Zofja Nal- 
kowska jest za pozostawieniem nazwy 
tradycyjnej, uważając, że pani domu 
jest określeniem dobrem, właściwem, 
a naweł ładnem. Nazwa ta nadaje tej 
roli jakąś wartość estetyczną. Znako- 
mity i pełen humoru, popularny pi- 
sarz Wacław Grubiński na pytanie, 
jak określić i nazwać stanowisko ko- 
biety, prowadzącej własny dom, „pa- 
nią domu“, „gospodynią“, czy też 
„przy mężu“, odpowiedział: „Minister 
spraw wewnętrznych — oto najlepsze 
określenie“. Znakomity poeta  Zdzi- 
sław Kleszczyński oświadczył, że wy- 
rażenie pani domu utarlo się i żyje, 


FRANCUZI O NIEMCACH. 
Paryż, 21 października. (PAT.) 
Prasa komentuje obszernie sukces od- 
niesiony onegdaj w Reichstagu przez 
kanclerza Bruninga. Dziennik „Echn 
de Paris“ pisze: Nie spieszmy więc 
z gratulowaniem tego sukcesu. Twier- 
dzimy jeszcze raz, że prawdziwie nie- 
bezpiecznych Niemiec nie należy szu- 
kać w obozie komunistycznym lub hit- 
lerowców, lecz raczej w zrównoważo- 
nym i wyrachowanym rządzie, który 

znajduje się obecnie u władzy. 


m—_— (© 


Wspólny komunikat 
państw rolniczych 


] 


| 


fGi"T"Ą POVAA“ z dnia 55 ratgjarajka 1030 


stwierdza powodzenie 
konferencji bukareszt. 


w tej dziedzinie, W ten sposób współ- 
praca ośmiu państw, roznoczęła w War 
szawie, utrwaliła się i będzie konty- 
nuowana na dekładnie określonych 
podstawach. | 


LWÓW, 21 października. (PAT). 
Na skutek zapytania jednego z komi- 
sarzy wyborczych, skierowanego do 
gsneratiego komisarmt wyborczego: 

„Czy I w jakich granicach wyborca 


Krwawa walka w piwnicy 


LOKATOR PRZEBIŁ NOŻEM DOZORCĘ. 

Lwów, 22 paździemika. w bardzo ciężkim stanie odwiozło go 

C) W piwnicyw realności przy ul. | do szpitala powszechnego. Powodem 
Słonecznej 32 rozegrała się wczoraj | tego krwawego czynu była zemsta Pro 
krwawa walka między lokatorem tej | czyńskiego na Bartniku za to, że ten 
realności, robotnikiem Władysławem | ostatni doniósł właścicielowi składu 
Proczyńskim, liczącym lat 32, a do | drzewa Pinkasowi Schachterowi, zam. 
zorcą Andrzejem Bartnikiem, liczą- | przy ul. Źródlanej 14, że Proczyński 
cym lat 67. Proczyński nożem kilka- | stale w porach nocnych kradnie u nie- 
krotnie dżgnął dozorcę w pierś tak, że | go drzewo. Zapalczywego robatnik= 
ten tracąc przytomność, zalany krwią, | policja osadziła w więzieniu. 
padł na ziemię. Pogotowie ratunkowe | 


| 

| 

| Nowy Jork, 21 października. (PAT) 
Powrócił w tych dniach z wyprawy 
na Alaskę ks. Bernard R. Hubbard, 
dziekan wydziału geologicznego na U- 
miwersytecie Jezuickim w St. Glara w 
Kalifornji. Ks. Hubbard, który zatrzy- 

| ma się dłuższy czas w Nowym Jorku, 


stosuje , się do stosunków miejskich 
i wiejskich. Nie widzi, aby określenie 
to było niedemokratyczne. Zaprzecze- 
niem demokracji jest demagogja, nie 
stwanzajmy więc dziwactw 


Książecy zapis kucharza 


NA RZECZ UNIWERSYTETU KRAKOWSETEGO, 
= (Telefonem. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. października. (st) | Gedymia wszechnicy krakowskiei. za 
W Detroit zmarł w piątek kucharz, | zaznaczając, że fundusz ten ma służyć 
Ludwik Gedymin, który w testamen- | na poparcie ramki poiseiej, Sp. Ue- 
cie uczynił wielki zapis na rzecz kra- | dymin byt przez 25 lat huchorzeż 
kowskiego Uniwersytetu. Testament | w jednym z klabów w Deiroit, 
otwarto u rejenta. Cały swój majątek, Przed 40 laty zesłany był 
wynoszący 200 tys. dolarów, zapisał | Sybir, skąd uciekł do Ameryki. 

: „Ach 


Komuniści chińscy 
porwali biskupa, 6 księży ! 10 zakonnic, 


Szanghaj, 21 pażdziernika. (PAT.) | scowości Kia w prowincji Kiang. Księ: 
Komuniści porwali biskupa włoskiego | ża chińscy zostali zabici, natomiast 
msgr. Migani oraz 6 księży i 10 zako- | jednego z księży enropejskich nwolnio 
nnic narodowości francuskiej, włoskiej | no, aby załatwił sprawę okupu. 

i chiiskiej, Porwanie nastąpiło w miej 


Prawo pracy 
przedmiotem wykładowym 


NA UNIWERSYTETACH W POLSCE. 


na 


(Telefonem od naszego koresoJndenta ) 

stał powierzony dr. Aleksandrowi Raczyń- 
skiemu, b. min. rolnictwa, autorowi dzie. 
ła p. t. „Polskie prawo pracy”. Placówki 
odpowiednie poświęcone ustawodawstwu 
społecznemu istnieją w Niemczech, Au- 
strji, Francji, Włoszech i wielu innych 
krajach w postaci osobnych katedr. W tych 
warunkach należyte postawienie u nas 
nauki o pracy zależnej stało się oczywi- 
stą koniecznościa, zaś powołanie odpo- 
wiednich placówek naukowych niewątpli 
wie ułatwi znacznie pracę instytueji po 
święconej praktycznemu rozstrzyganiu 
kwestyj zwiazanych z pracą zależna. 

——) ma 


Warszawa, 21 października. (st). Mi- 
nister pracy i opieki społecznej, zwrócił 
się do rektorów uniwersytetu warszaw- 
skiego z prośbą o uwzględnienie w pro- 
gramie prac naukowych uniwertytetu 
warszawskiego zagadnień związanych z 
ochroną pracy zależnej. Na skutek presby 
Min, Uniwersytet warszawski wprowa- 
dził do wykładów prawa cywilnego obo- 
wiązkowego dla sluchaczy wydziału praw- 
nego osobny wykład o prawie pracy. 
Wykłady te zostaly powierzone docento- 
wi Janowi Wasilkowskiemu. Anslogiczne 
wykłady wprowadzone zostały w r. b. na 
Uniwersytecie łwowskim. Wykład ten zo- 


| 
Wulkan z kraterem pełnym lodu 


CIEKAWE ODKRYCIE AMERYKAŃSEJEGO UCZONEGO | 


Nr. Y5b?r 


Może -- musi-- powinien 


CIEKAWE I ZASADNICZE WYJAŚNIENIE KOM. GIŻYCKIEGO W SPRA- 
WIE TAJNOŚCI GŁOSOWANIA. 


jest obowiązany zachować tajność 

w głosowaniu”, 
generalny komisarz wyborczy udzie: 
lil wyjaśnienia w tym duchu, że za: 
sada tajności głosowania wyraża się 
jedynie w oddaniu kartki w sposób 
artykułem 74 ordynacji wyborczej 
określony, tj, przez włożenie jej do 
koperty urzędowej. Pozatem wyborca 
ma prawo jak najswobodnicjszego za 
chowania się w objawianiu na ze- 
wnątrz swej woli i przekonań tak, że 
wszelkie towarzyszące temu aktowi 
czynności i okoliczności może uwy- 
datnić według swego upodobania. Z 
powyższego wyjaśnienia p. Komisa- 
rza wyborczego wynika, że zachowa- 
nie tajemnicy przy głosowaniu nie 
jest obowiązkiem wyborcy, lecz upraw 
nieniem, z którego wyborca może 
skorzystać. 


aby opracować opis swej podróży po 
Alasce, w wywiadzie z przedstawicie- 
lami prasy nowojorskiej, opowiedział 
nadzwyczaj ciekawe szczegóły o 
dwóch największych na świecie wul- 
kanach, znajdujących się na Alasce, 
z których jeden nazywa się Anjakk- 
czak, a drugi Wenjaminow. Krater An 
jakkczaka ma w obwodzie 2t mil ang. 
a Weniaminow 20. Aby dostać się do 
krateru  Wenjaminowa, podróżnicy 
musieli wspinać się na wysokość 8.400 
stóp. Kiedy znaleźli się na szczycie 
i spojrzeli w głąb krateru, zobaczyli, 
że wnętrze krateru wypełnione : jesi 
lodowcami. W środku płaszczyzny io- 
dowej znajduje się otwór, z którego 
wydobywa się dym i popiół. Wulkan 
zaczynał działać, Pod wpływem gorą- 
ca olbrzymia masa lodu pękała we 
wszystkich kierunkach. Jest to jedyny 
na świecie czynny obecnie wulkan, 
którego krater wypełniony jest lodem. 
==" U 
SEJM PRUSKI REDUKUJE DJETY 
POSELSKIE. . 

Berlin, 21 października. (PAT.) 
Sejm pruski odrzucił dziś 240 głosami 
przeciw 189 wniosek partji gospodar- 
czej, domagający się rozwiązania Sej- 
mu i rozpisania nowych wyborów. — 
Za wnioskiem głosowali niemiecko- 
narodowi, ludowcy, hitlerowcy, frak- 
cja gospodarczą, Landevolk i komuni- 
ści. Wszystkimi głosami Sejmu uchwa 
lono na wniosek komisji głównej zre- 
dukować djety poselskie począwszy 
od 1 listopada o 20 proc. 

——— 
POWÓDŹ W HISZPANII. 

Madryt, 21. października. (PAT), 
Gubernator Tarragony złożył premie 
rowi Berenguerowi sprawozdanie o 
szkodach spowodowanych przez wy- 
lew rzeki Francoli. Dotychczas wydo 
byto z łożyska rzeki 14 trupów. Wskı 
tek wylewu 20 osób odniosło rany. 


Nr. 9377 


Sąd 
kapiturowy 
we Lwowie. 


przez towarzyszy. 


Lwów, 22. października. 


(—). Niejednokrotnie już słyszeliś- 
my o wykonaniu morderstw na pod- 
stawie wyroków partyjnych w Warsza- 
wie i Łodzi, Na terenie miasta Lwowa 
podobnego mordu politycznego, a 
zwłaszcza na tle komnnistycznem, do- 
tychczas jeszcze nie notowano. Po raz 
pierwszy wypadek taki zdarzył się z 
końcem lipca br., a dopiero obecnie po 
ukończońych dochodzeniach władz po- 
licyjnych możemy podać pewne szcze- 
góły tej niezwykle sensacyjnej spra- 
wy: 

W szeregach młodzieży komunisty- 
stycznej, zgrupowanej w K. Z. M. znaj- 
dował się niejaki Leon Wolfhant, li- 
czący lat 22, z zawodu krawiec, który 
brał czynny udział w pracy K. Z. M. 
i miał rozgałęzione stosunki wśrdł 
młodzieży komunistycznej, Kiedy na 
wiosnę br. policja zdołała otrzymać 
szczegółowe informacje o wszystkich 
członkach K. Z. M. i ich poczynaniach 
i poczyniła pewne kroki, które zde- 
kompletowały szeregi K. Z, M., wśród 
pozostałych członków powstała kon- 
sternacja i poczęto wzajszanie obwi- 
niać się o informowanie policji. M. in. 
z kilku stron podniesiono zarzuty prze- 
ciwko Wolfhantowi, którego poczęto 
uważać za llelatora, a nawet płatnego 
konfidenta. Zwołano sąd partyjny i 
tam zapadł wyrok, skazujący Wohl- 
hauta na karę śmierci, W sklad sądu 
partyjnego wchodzili Meche] Jeckiel, 
elektromonter, członek komitetu cen- 
tralnego K. Z. M, Salamon Um- 
schweig, absolwent gimnazjalny, se- 
kretamz okręgowego komitetu K. Z. M., 
który swego czasu za działalność ko- 
munistyczną był karany  trzyletniem 
więzieniem, Józef Lewin, sekretarz ko- 
mitetu K. Z. M. z dzielnicy gródeckiej, 
Włodzimierz Scheyer, student filozofii, 
sekretarz komitetu z dzielnicy  żół- 
kiewskiej, Piotr Żebran, szewc, 
nek komitetu K. Z. M. i Adam Lutt- 
man, słudent filozofji, członek komi- 
tetu miejscowego K. Z. M. 

Jak już wspomnieliśmy, w tym skła- 
dzie osobowym wydano zaoczny wy- 
rok śmierci, a wykonanie jego powie- 
rzono niejakiemu Herbstowi i N. N. 
Dnia 20 lipca br. wyznaczeni do wy- 
konania wyroku komuniści wywabśli 
Wolfhanta z domu i zaprowadzili go 
na pola za mostem tzw. „Złotym“ 
przy ul. Pełtewnej i tam strzałem re- 
wolwerowym pozbawili go życia. Na- 
stępnie zwłoki jego wrzucili do Pel- 
twi. Dnia 25 lipca na terenie gminy 
Pikułowice w odległości 30 m. ad mo- 
stu nad Pełtwią zostały one przez pa- 
stuchów wyłowione. Przy denacie nie 
znaleziono żadnych dokumentów, na 
podstawie których stwierdzić można 
było tożsamość osoby. Sekcja zwiok 
wykazała na sklepieniu czaszki z le- 
wej strony ranę postrzałową, co świad 
czyło, że otrzymał on z bliskiej odle- 
głości postrzał w głowę z lewej strony. 
Jak stwierdzono, zwłoki denata spo- 
czywały w wodzie około 5 dni, tak, że 
skóra w niektórych miejscach poczę- 
ła odpadać płatami. Po przeprowadzo- 
nej sekcji zwłoki pochowano, a ubra- 


nie denata zatrzymano w urzędzie 
gminnym w Piknlowicach. 
Rodzina zaginionego Wolfhauta 


czło- | 


„GAZETA PORANNĄ* z dnia 


23. października 1930. 


tymczasem czyniła za nim poszuki- 
wamia wśród znajomych, ale bezsku- 
tecznie. Dopiero pewnego dnia zgłosił 
się do rodziny Wolfhautów w spra- 
wach handlowych pewien rolnik z Pi- 
kułowic i w trakcie rozmowy wspom- 
miał, iż w gazecie wyczytał notatkę o 
zmalezieniu trupa w Pełtwii że ubranie 
po nim znajduje się w urzędzie gmin- 
nym w Pikułowicach. Ponieważ opis 
garderoby zgadzał się z posiadanem 
ubraniem w dniu wydalenia się Wolf- 
hanta, przeto rodzina udała się na 
miejsce i rozpoznała rzeczy, jako słą- 
nowiące własność ich syna. 


s Wykońawów w RAF y= 


: 


roku zbiegli. 


Teraz władze policyjne podjęły po. 
nowne dochodzenia i ustaliły, że Wolf- 
haut zginął ma mocy wyroku partyj- 
nego K. Z. M. i ustaliły, kto tej zbrodni 
się dopuścił. Ponieważ między dniem 
popełnienia morderstwa, a dniem u- 
stalenia sprawców mordu minął dłuż- 
szy okres czasu, przeto dwaj bezpośre- 
dni wykonawcy wyroku zdołali um- 
knąć. Natomiast policja aresztowała 
wszystkich członków ąda partyjnego, 
wśród których znajdują się wybitne 
figury z pośród komunistów j odsta- 
wiła ich do sądu. 


Trzy lała ciężkiego wiezienia 


za zamordowanie brata i bratowej. 


Lwów, 22. pażdziernika. 

(:) Wczoraj zakończyła się roz- 
prawa przed Trybunałem przy- 
sięgiych przeciwko Piotrowi Senio- 
wewi, oskarżonemu o zamordowanie 
brata i bratowej. Akt oskarżenia po- 
daliśmy obszernie w wczorajszym nu 
merze naszego pisma. 


Quroczono. 


Lwów, 22. października. 


| 


(:) Ciągnąca się już od 7 lat spra | 


wa przeciwko ; Lazsrowi Laszczowe- 
rowi, oskarżonemu o oszustwo na szko 
dę skarbu kolejowego i firmy N. 
Goldschein przez podjęcie bez wtór- 
nika wagonu towaru koionjalnych, zo 
stała wczoraj ponownis edroczena. 
Mianowicie przewodniczący rozpra- 
wy s3. s. 0. Bendaszewski z powodu ni> 
jawienią się poszkodowanego Gold 
scheina ma wniosek obrońcy dra 
Heilperna rozprawę ©odroczył celem 
przesłuchania tego głównego świad- 
ka obciażenia. 


| 
| 


Pod strugami deszczu. 


Na wczorajszej rozprawie po prze 
słuchaniu świadków i przemówieniu 
prok. dr. Mostowskiego i obrońcy dr. 
Pieraekiego trybunał postawił przy- 
sięgłym pytanie w kierunku morder- 
stwa i zabójstwa. Sędziowie przy- 


Walka o sławną Gperę 


autor 


Bert Brecht, 
Trzygroszowej* wytoczył obecnie proces 


znanej „Opery 


przeciwko pewnej wytwórni filmowej, 
która nabywszy od niegv prawo siilmowa- 
nia tego dzieła, pozwoliła sobie na roz- 
maite swobodne przeróbki tekstu. Çie- 
kawy ten proces budzi w świecie filmo- 
wym i artystycznym wielkie zaintereso- 
wanie. 


sięgli po dłuższej naradzie 12 głosami 
potwierdzili zabójstwo, wobec czego 
trybunał po uwzględnieniu okołicz- 
ności łagodzących skazał Piotra Se- 
niewa na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Prokurator zgłosił wniesienie ka: 
sacji. 


| ZZ 


Dwa zamachy samobójcze 


OSTRZEM BRZYTWY PRZEZ GARDŁO I NAPÓJ Z KWASU SOLNEGO.... 


Lwów, 22 października. 

(—) W ciagu ubiegłego dnia wy- 
darzyły się we Lwowie dwa wypadki 
zamachów samobójczych. Oto zamie- 
szkała na Persenkówce 30-lelnia Emi- 
lja Mazur, na tle nienleczalnej grnźli- 
cy usiłowała sobie odebrać życie przez 
poderżnięcie gardła brzytwą.  Despe- 
ratkę w groźnym stanie odwieziono do 
szpitala powszechnego. 

W realności przy ul. Pod Dębem 4, 
niejaka Wałerja Szwec, licząca lat 19, 
córka dozorcy domu, w zamiarze sa- 
mobójczym napiła się kwasu solnego. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu jei 


W Iudjacn panuje obcenie pora deszczewa. Śluzy niebios otwarły się, wypusz- 
czając na ziemię tamtejszą isine rzeki. Rycina nasza przedstawia charakterystyczny 


obrazek miasta Bombaju. 


| 
3 
` 


pierwszej pomocy odwiozło ją do szpi- 
tala powszechnego. Przyczyny tego 
zamachu samobójczego na razie nie 
stwierdzono i 


==" 
Włamanie do kasy 
sądu w „Strzyżowie. 
Lwów, 22. października. 
(—). Ze Strzyżowa donoszą nam, 
że ubiegłej nocy dokonano włamania 
do kasy sadu powiatowego, gdzie skra- 
dziono gotówkę w kwocie 5 zł. — Na 
szczęście bowiem w krytycznym dniy 
nie było w kasie więcej pieniędzy. 


-——— 
| Dziś Godz. 22:00 
REWJA 
w RADIO Z TEATRU 
22. października „Morskie Oko* I 
9376 


Groźny pożar na przed: 
mieściu Radymna. 


Lwów, 22. października. 

(—). Z Radymna donoszą nam, że 
wczoraj rano na przedmieściu powstał 
pożar, który strawił trzy stodoły, na- 
pełnione zbożem. Od płonących stodół 
poczęły się palić sąsiednie budynki, 
ale rychla interwencja straży pożar- 
nej, przybylej z Przemyśla, położyła 
kres dalszemu rozszerzaniu się ognia. 
Pożar powstał prawdopodobnie skut- 


kiem podpalenia. 
——— 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ 


Str. 8 


Interpelacja 
posła Bauera. 


dyktaturę w Nustrj 


Wiedeń. 21 października. (PAT.) 
Z powodu zapowiedzianej na dzień 2 
listopada br. manifestacji Heimwehry 


| 
| 


Heimwehra ogłosi 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. października 1930. 


ss Odpowiedź 
kanclerza 

e Vauyoin'a. 

bundu miałaby być skonfiskowaną, a 


przywódcy jego aresztowani, poczem 
ogłoszona byłaby dyktatura. Rząd sta- 


we Wiedniu, zgłosił poseł socjalisty- | nąłby przed faktem dokonanym. Na 


czny Bauer na dziesiejszem posiedze- 
niu t zw. stałej komisji parlamentar- 
nej interpelację, według której Heim- 
wehra styryjska w obawie przed klę- 
ską wyborczą, zamierza w dniu 2 li- 
stopada urządzić zamach stanu. Mia- 
nowicie broń socjalistycznego Schutz- 


Tajemniczy „jasnow idz“ 
niemiecki 


szperał po polskiem Pomorzu. 


Warszawa, 21 października. (st). „Lo- 
kal Anzeiger“ wiele rozpisuje się z powo- 
du aresztowania przez władze polskie ja- 
snowidza Eggertsa z Bytowa na Pomorzu, 
który zaopatrzony w przepustkę granicz- 
ną w dniu 2 października przekroczył 
granicę i więcej nie powrócił Eggerts 
wezwany został przez niemieckiego ko- 
munistę Szatkego w celu wskazania mu 
złodzieja, który go okradł. Okazuje się 
jednak, że Eggerts postanowił przy tej 
sposobności zaofiarować swoje usługi ja- 
snowidza również i innym osobom i za- 
puścił się w głąb terytorjum polskiego, 
dalej niż go do tego upoważniała prze- 
pustka. Wobec tego przekroczenia wła- 
dze polskie -aresztowały go i osadziły w 
więzieniu w Chojnicach. Obecnie prowa- 
dzone są dochodzenia celem stwierdzenia 
w jakich zamiarach Eggerts odbywał ta- 
jemniczą wędrówkę po Pomorzu pal- 
skiem. 

— jja 

POTĘPIENIE ZASAD HITLERA, 

Rzym, 21 października. (PAT.) Za 
przykładem biskupa mogunckiego. kar 
dynała Municha, biskup berliński po- 
tępił program Hitlera. 

m  — 
TAGORE W AMERYCE. 

Nowy Jork, 21 października. (PAT) 
Przybył tu Rabindranath Tagore, in- 
dyjski poeta i myśliciel, 

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 23 X. 1930. 
N. MIETHKE. 


Wyrównany 
rachunek. 


Spojrzenie portjera spoczęło na wy- 
szarzałem ubraniu klijenta. 

— Pan dyrektor ma ważną konferen- 
sję. O co panu chodzi. 

— Mam pewien projekt, który jed- 
nakże mogę złożyć osobiście generalne- 
mu dyrektorowi. 


— Sekretarjat, drugie piętro. Tam się 
należy meldować. Ale szkoda czasu. Ge- 
neralny dyrektor nikogo nie przyjmie 
teraz. 

Klijent, nie mówiąc nic więcej, 
szedł w kierunku windy. 
cił się. 

— Czy inżynier Meining jeszcze pra- 
cuje tutaj? 

— Tak — mruknął portjer pod no- 
sem. — Czwarte piętro. Pokój osiem- 
dziesiąt dwa. 

Winda zawiozła nieznajomego na 
czwarte piętro. Zapukał do drzwi, wszedł 
do gabinetu. Szpakowaty mężczyzna, sie- 
dzący za biurkiem, przyglądał mu się kil- 
ka minut w milczeniu. I nagle skoczył 
na równe nogi. 

-— Bruno? To ty? Ty, we własnej 
osobie? Znów w Europie? 

Calusom i uściskom nie było końca. 
Pytania i odpowiedzi krzyżowały się 


po- 
Nagle odwró- 


i 
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dzień 2 listopada skoncentrowanych 


ma być we Wiedniu 300.000 członków 
Heimwehry. 

Kanclerz Vaugcin w odpowiedzi 
na powyższą interpelację oświadczył, 
że żandarmerja i policja są dostatecz- 
nie silne, aby przeszkodzić wszystkim 
próbom wywołania niepokojów. Ma- 
niiestacja Heimwehry we Wiedniu, 
zapowiedziana na 2 listopada, zosta- 
ła zgłoszona legalnie. — Nad tem o- 
świadczeniem kanclerza wywiązała 
się dłuższa dyskusja. 


ZAKAZ NOSZENIA 


dekoltowanych sukien 


,NA ŚLUBIE KRÓLA BUŁGARSKIEGO. 
Wiedeń, 21 października. (PAT.). | ks. gwardian kiasztoru Franciszka- 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z So- 
fji, że na życzenie króla włoskiego, 
uroczystości weselne w Assyżu będą 
w myśl tradycji tej miejscowości, u- 
trzymane w tonie skromnym. Ślub 
pobłogosławi nie kardynał Massi, lecz 


nów. Panie, które wezmą udział w 
ślubie, będą musiały mieć suknie nie- 
dekolitowane. Nie wolno im będzie 
nosić żadmej biżuterji. Nowożeńcy po 
ślubie wyjadą do Warny, dokąd przy- 
będą 1 listopada, 


Dumping sowiecki 


nie udaje się. 


KONTRZARZĄDZENIA RADY KOMISARZY LUDOWYCH PRZECIW ZA- 
RZĄDZENIOM OCHRONNYM PAŃSTW ZACHODNICH. 


Moskwa, 21. października. (PAT) 
(Tass.) Rada komisarzy ludowych po- 
leciła komisarjatowi handlu przedsię- 
wziąć następujące zarządzenia wobec 
krajów, wprowadzających do Stosun- 
ków handlowych z Z. S. S. R. system 
specjalnych ograniczeń, nie rozciąga- 
jących się na inne kraje i to w drodze 
stosowanie specjalnych środków usta- 
wowych i administracyjnych, uniemo- 


żliwiających normalny import tawa- | 
rów sowjeckich do tych krajów: 

1. całkowite wstrzymanie lub ogra- 
czenie do minimum zamówień w tych 
krajach; 

2. wstrzymanie się od korzystania 
z okrętów tych krajów; 


Kino dźwięk. „RAJ“. 


w: powietrzu. Dzielił ich czas osiemnastu 
lat. Wówczas obaj pracowali w zakła- 
dach technicznych Kallinios. Obaj młodzi, 
zapaleni, zdolni, pełni eneergji i wspa- 
niałych projektów. Franciszek Meining— 
Ikar, Bruno Wild—Napoleon techniki. 
Ale nawet genjusze mają swe slabosti. 
Słabostką Wilda była Vita. sekretarka 
generalnego dyrektora, piękna jak ma” 
rzenie. Na tem tle doszło do scysji po- 
między mlodym inżynienierem Wildem 
a dyrektorem generalnym, któremu se- 
kretarka również wpadła w oko. Wild 
nie panował nad sobą. W ostrych, zbyt 
ostrych słowach powiedział dyrektorowi, 
co © nim myśli. Skutcx był do przewi- 
dzenia — stego samego dnia znalazł się 
na bruku. Wyjechał. Więcej o nim nie 
słyszano. 

Vita, tak samo mądra, jak piękna, 
zgodziła się oddać swa rękę bogatemu 
fabrykantowi mydła. Franciszek otrzy- 
mywał od czasu do czasu pozdrowienia, 
na zwykłych kartach pocztowych, bardzo 
lakoniczne i nie nie mówiące, z Simons- 
town i innych miejscowości australijskich. 
I to było wszystko, co łączyło jeszcze 
przyjaciół. 

— Jeszcze nie jesteś dyrektorem? — 
Nawet prokurentem? — zapytał Wiłd. po 
powitaniach. — Ty. ze swemi zdolnościa- 
mi? Wspaniale cię ocenili w zakładach 
Kallinikos, Zostałeś wołem roboczym. za- 
rabiasz z pewnością nie więcej, niż czte- 


rysta marek i ledwie wiążesz koniec 
z końcem? 
— Cóż robić, przyjacielu... Pracuję, 


| 
| 
| 
| 
| 


MAURICE CHEVALIE 
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3. opracowanie w porozumieniu z 
komisarjatem komunikacji specjalnych 
ograniczeń dia towarów, pochodzą- 
cych z tych krajów; 

4. przedsięwzięcie środków w celu 
całkowitego powstrzymania się lub 
ograniczenia do minimum korzystania 
z portów, dróg, baz morskich i komu- 
nikacji tranzytowej przez te kraje dla 
wszelkich operacyj handlowych, re- 
eksportu lub tranzytu. 

"+ 

„Izwiestja” w artykule wstępnym 
omawiają zarządzenie Rady komisa- 
rzy ludowych w sprawie odwetowych 
środków za wprowadzoną przez nie- 
które państwa walkę przeciwko so- 
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Ostatnie kilka dni! 


Krótka sposobność! 
w operetice 9414 


Parada Miłości 
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jak mogę, ale nie wysuwają mnie na- 
przód. Próbowałem szukać czegokolwiek 
innego — ale w dzisiejszych czasach ła- 
twiej zmienić przekonania, aniżeli posa- 
dę. A ty Australijczyku? Jesteś na wozie 
czy pod wozem? 

— Szukam posady — odparł Wild, za- 
palajac papierosa. — Tu, w zakładach 
Kallinikos. 

— Żartujesz chyba, przyjacielu. U nas 
nie otrzymasz posady. Przedewszystkiem 
wiele rzeczy tu się zmieniło. — Przed 
kilku tygodniami większość naszych 
akcji powędrowała zagranicę. rozpoczęto 
przeprowadzać reorganizację, zwolniono 
czterdziestu urzędników.. A poza tem, 
wszak Tormain jest jeszcze generalnym 
dyrektorem... Nie zapomniał x pewnością 
tej obelgi z przed siedemnastu lat... Nie, 
mój drogi, porzuć tę myśl. Rozpocznę za- 
raz poszukiwania i znajdę dla ciebie ja- 
kieś zajęcie. Ale nie tu. Nie w tych za- 
kładach. 

— Mimo to, pójdę do dyrextora. Mam 
pewien projekt i przekonany jestem, że 
przyjmie on go z wielką radością. A póź- 
niej wrócę do ciebie i opowiem ci o swych 
dziejach. 

Sekretarz dyrekcji kategorycznie od- 
mówił. 

-— Ważne konferencje, wieczorem wy- 
jeźdża on na tydzień — wykluczone. 

— Ale ja mam pewien plan, pewien 
genjalny projekt, szlagier... 

— Tak mówią wszyscy. Dobrze, za- 
melduję pana. 


Zniknął za drzwiami. Po chwili po- 
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na caie życie. 
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wieckiemu dumpingowi. ZSSR, — pi- 
szą „Izwiestija — wywozi nawet to- 


wary, które bardzo pmzydałyby się na 
rynku wewnętrznym, bo, tłumaczy 
dalej gazeta, potrzebne nam są surow»- 
ce zagraniczne i zagraniczne maszyny. 
Eksport nasz — pisze dziennik — jest 
środkiem, przy pomocy którego chee- 
my przyśpieszyć uprzemysłowienie na 
szego kraju. Dalej dziennik sowiecki 
twierdzi, że wycofanie zamówień 90- 
wieckich przyczyni się do pogłębienia 
kryzysu w odnośnych krajach. 
„Prawda pisze, że hasło walki z 
sowieckim dumpingiem. powstało na 
gruzach Briandowskiej Paneuropy i 
skandalicznie nieudanego pochodu 
Krzyżowego. Autorką tego hasła, zda- 
niem organu „moskiewskiego, jest 
Francja. . : 


——0 

KONIEC „PROSPERITY“ W AMERYCE 
Waszyngłon,, 21 
(PAT.) Wpływy podatkowe w okresie 
pierwszych 4 miesięcy roku gospodar- 
czego spadły o 62.472.000 dol., w po- 
równaniu do tego samego okresu roku 


października. 


ubiegłego. 
— mL 
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wrócił. > 

— Jeśli pan chce czekać godzine... 

Inżynier Wild skinął głową. Usiadł 
wygodnie w fotelu. Upłynęła godzi- 
na, druga, trzecia. Wreszcie zjawił się 
woźny. 

— Pan dyrektor generalny prosi. 

Już przy pierwszych słowach klijen. 
ta, dyrektor spojrzał na wielki zegar 
ścienny. 

— Jest bardzo późno. Proszę się stre- 
szczać. Nie mam wiele czasu. 

— To nie potrwa długo. Mam dosko- 
naly projekt. Wprawi pana w niezwykłe 
zdumienieł Ale przedtem jedno pytanie: 
czy nie znalazłaby się tu wolna posada? 
Proszę się nie dziwić. Szukam posady. 
Jestem wszak inżynierem. Doskonale o0- 
beznany z tym zawodem. A poza tem 
wszak pracowałem tu niegdyś. 

— Pan tu pracował? Wild. inżynier 
Wild? — twarz dyrektora zalała się 
krwia. — U licha, przypominam sobie te- 
raz. I pan ośmielił się zjawić u mnie? 

— Zwykle byłem bardzo śmiały — od- 
parł inżynier Wild. — A wszak obecnie 
spoważnieliśmy, nieprawdaż? Mój przy- 
jaciel Meining... 

— Ach to on pana przysłał do mnie? 
To bezczelność... 

— Jeszcze chwila cierpliwości. A więc 
pan jednak nie ożenił się z panną Vitą? 

Generalny dyrektor, zagryzając wargi, 
nacisnał guzik dzwonka. 

— Pan jest bardzo nerwowy, panie 
dyrektorze. Pan nie powinien tu siedzieć, 
lecz wyjechać do jakiegoś %anatorjum. 


Nr. 9377 


Lwów, 22. października. 

(jp). Obecnie wyszły w Wiedniu 
ciekawe Pamiętniki z czasów cesarza 
Józefa II., zawierające opisy najsensa- 
cyjniejszych wypadków kryminalnych 
owej epoki, Niezwykle interesującą jest 
afera tzw. „Tinten-Seppl", co na pol- 
skie da się przetłumaczyć: „Józio-atra- 
menciarz“. 

Olbrzymie wrażenie wywołała w r. 
1786 sprawa włamania się do główne- 
go urzędu celnego i splądrowania ka- 
sy, zawierającej przeszło 100 tysięcy 
talarów, na owe czasy sumy wprost ol- 
brzymiej. 

Dochodzenia wykazały, że złoczyń- 
ca dostał się do kasy drogą prowadzoną 
właśnie w budynku przebudowy. Po- 
dejrzenie padło na robotników murar- 
skich, zajętych przy robotach. Alterna- 
tywa wahała się między 23-letnim 
Karolem Eichhornem i 31-letnim Bal- 
łazarem Haeklem, ponieważ każdy z 
z nich kolejno w nocy odbywał straż 
przy budowie. Jakkolwiek Bichhorn 
był znacznie sympatyczniejszy i nie 
wyglądał na zbrodniarza, jednak po- 
szlaki przemawialy przeciwko niemu, 
bo on właśnie miał straż krytycznej 
nocy, a gdy nadto znaleziono w jego 
poslania pewną ilość srebrnej monety, 
widocznie pochcdzącej z kradzieży, u- 
więziono go jako sprawcę. 

Nie pomogly jego tłumaczenia, 
owej nocy pe spożyciu kolacji ze swo- 
im towarzyszem, uczuł tak silne znuże- 
nie, że wkrótce potem zapadł w kamien- 
ny sen i choć słyszał rumor, nie mógł 
się obudzić, ani rnszyć. Uważano to 
za zwykły wykręt. 

Aż oto, gdy sprawa zdawała się 
już dia niego beznadziejna, zjawił się 
świaduk, którv wykazał niewinność 
obwinionepo. 2y? to mały, 15-letni 
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Nowootworzony Zakład dla sztuki foto- 
graficznej pod firma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca się Szanawnej Publiczności. 
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A więc pan się z nią nie ożenił? To była 
jedyna dobra myśl pańska. A ja? Ja wy- 
jechałem, tułałem się po Świecie, prze- 
żyłem bardzo wiele, byłem na wozie 
i pod wozem, zakosztowałem radości po- 
wodzenia i goryczy nieszczęść. I oto je- 
stem znów tutaj. W ubraniu, które się 
świeci. Jest to moje najstarsze ubranie, 
które włożyłem specjalnie, wybierając się 
tu z wizytą... Ale teraz koniec. Mój pro- 
jekt, z którym do pana przybyłem — to 
wyrównanie starego rachunku. Dzięki 
pańskim zdolnościom i umiejętności pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa, większość 
akcyj przeszła w obce ręce, zagranicę. 
Ale jestem za fo panu bardzo wdzięczny. 
Syndykat, który ja reprezentuję, a który 
przejął akcje i przejmie obecnie zarząd 
towarzystwa, jest panu bardzo wdzięczny 
za taką pracę... 

Tormain zbladł. Chwycił ręką za kra- 
wat, jakgdyby się duszac. 

— Tak, panie Tormain, tego się pan 
nie spodziewał. Ale nieszkodzi. Otóż mój 
wspaniały projekt, o którym mówiłem, 
polega na tem, aby się panu odwdzięczyć 
i udzielić mu  bezterminowego urlopu 
i zarazem prosić, by wtajemniczył pan 
w arkana rządzenia człowieka, który 
bardziej nadaje się na to stanowisko 
— inżyniera Meininga. Wspaniały plan, 
prawda? 

W otwarlych drzwiach stanał wożny. 

— Pan dyrektor generalny dzwonił? 

— Tak, proszę przynieść panu dyrek: 
torowi generalnemu trochę wody do pi- 
cia — odpowiedział Wild. I skłoniwszy 
się, szybko wyszedł z gabinetu... 

Tłum. C. S. 


że 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. pażdziernika 1680. 


Józio-atramenciarz 


wybawcą niewinnego. 


(Do ryciny na str. 1.) 
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Włoch, Giuseppe Veri, znany popular- 
nie pod nazwą „Tinten Seppl . Chło- 
pak był wędrownym handlarzem a- 
tramentu, a towar nosił przy sobie w 
torbie. Zarobki nie wiele mu przyno- 


sily, to ież lit ściwy Eichhorn pozwa- į 


lał mu na bezpłatny nocleg przy sobie, 
na rcbocie. To miłosierdzie wyszło mu 
na dobre, bo Józio Atramenciarz ze- 
znał przed sędzią, iż owego wieczoru, 
przybywszy późno do swego przyja- 
ciela na nocleg, ujrzał drugiego cze- 
ladnika, owego Baltazara Haekla, wy- 
kradającego się właśnie z obrabowane. 
go już skarbca. Przelękniony chłopak 
ukrył się za rusztowaniem i widział, 
jak Haekle w świeżym murze ukrył 
swój łup, a potem założył otwór ce- 
głami”. 

Według wskazówek chłopca istot- 


nie znaleziono zrabowane pieniądze. 


Okazało się, że Haekle jakimś narkoty. 
kiem podczas wspólnej kolacji odu- 
rzył Eichhorna, a potem podsunął mu 
część zrabowanych pieniędzy, aby na 
niego skierować podejrzenie. 

Rycina nasze przedstawia sceny taj 
sensacyjnej afery. 
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Generał niemiecki na słtudjach 
wojskowych w Ameryce. 
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Rycina powyższa doskonale ilustruje „pokojowe“ nastroje, 


panujące obecnie 


w państwie niemieckiem. Widzimy na niej generała niemieckiego Wernera von 
Blomberg, który bawi obecnie w Ameryce, aby z polecenia niemieckiego mini- 
sterstwa wojny studjować amerykańskie urządzenia wojenne. 


Ciekawe szczegóły o 
najbogatszym czło- 


wieku Europy. 


kte dziej: 


Blaski i nędze ży- 
cia Bazylego Sa- 


„tajemniczego Europejczyka |. cz.2: 


Lwów 22. października, 

W luksusowym pałacu, w sąsiedztwie 
Monte Carlo, będącym niegdyś własno- 
ścią baronowej Vaugan, morganatycznej 
żony belgijskiego króła Leopolda, wśród 
niesłychanego zbytku i bezcennych dzieł 
sztuki, przepędza ostatnie dni swego ży- 
cia, podobnego do sensacyjnego roman- 
su, nietylko najbogatszy, ale jeden z naj- 
dziwniejszych ludzi w Europie 

Jest nim Sir Basile Sacharow, który 
liczy obecnie 82 lat. Schorzałego, zgorz- 
kniałego starca otacza tylko płatna służ- 
ba, Z rodziną, jeżeli ktoś z niej pozo- 
stał przy życiu, Sacharow jeszcze przed 
kilkudziesięciu laty zerwał wszystkie sto- 
sunki. Złamanemu i opuszczonemu na- 
wet od przyjaciół starcowi, zapewne nie- 
raz przychodzi na myśl, że jednak kie- 
dyś, gdy jako chłopak hez butów i w łach 
manach wystawywał jako chłopiec do po 
syłek u bram hoteli konstautynopolitań- 
skich, był może wtedy 

szczęśliwszy 

niź dziś wobec otaczającego go zbytku. 
Dawny „oberwus*, spędzający noce pod 
mostem nad Złotym Rogiem, dogorywa 
dziś jako angielski magnat i  baroact, 
jako kawaler najwyższych w Europie or- 


derów. Przyjacielem jego, a może i na- 
rzędziem był przez lata Lloyd - George, 
który go nazywał najlepszym  patrjotą 
angielskim i Clemeneenu, który go pu- 
blicznie wychwalał jako stuprocentowe- 
go Francuza. Greckie pochodzenie Sacha- 
rowa, rosyjskie nazwisko, współpraca je- 
go i jego olbrzymich kapitałów w życiu 
gospodarczem niemal wszystkich państw 
europejskich przyznawanie się do tej lub 
innej narodowości w miarę osobistego 
interesu, znajomość świetna kilkunasiu 
języków światowych, przyczyniło się do 
nadania mu mniej pochlebnego przy- 
domka 
+ „Tajemniczego Europejczyka”. 

„Tajemniczego“ i dlatego, ponieważ, choć 


zaangażowany był w największych współ 
czesnych operacjach finansowych, starał 
się zawsze pozostać w cieniu, kryjąc się 
ze swemi olbrzymiemi wpływami w świe- 
cie nietylko finansowym i  przemysło- 
wym, ale i politycznym. 

Obecny majątek Sacharowa przenosi 
kwotę 160 miljonów funtów szterlingów, 
więc przeszlo 4 miljardy złotych, mima 
Erzespekulowanych przez niego w ostat. 
nich latach setek miljonów złotych | 
dalszych kilkudziesięciu miljonów fun. 
tów, zużytych bezowocnie na propagandą 
antyturecką. Turków bowiem nienawidzi 
Sacharow od dzieciństwa, jak może nie- 
nawidzić tylko Grek anatoiski. 


Pierwsze kroki. 


Sacharow bowiem urodzony w Małej | Konstantynopola, zamieszkawszy tu 


Azji jest 2 pochodzenia Grekiem i dzia- 
dek jego nazywał się Zaeharias, Zmienił 
je zaś na nazwisko brzmiące z rosyjska 
dziadek czy ojciec. przebywając przez pe 
wien czas w Odessie. Ojciec Bazylego 
był biednym kramarzem, kióry synowi 
nie mógł dać nawet niższego wykształce- 
nia, gdy z Małej Azji przeniósł się do 


M WENN) S 


Zniesienie cyrylicy w  Sowiełach. 


KONGRES UCZONYCH LINGWISTÓW ZWOŁANY NA 15. GRUDNIA BR. 


Lwów, 22. października. 

Z Moskwy donoszą: Mimo ciężkiej 
sytuacji wewnętrznej rząd  sowjecki 
postanowił zająć się natychmiastowem 
przeprowadzeniem w życie nowej 
wielkiej reformy, a to wprowadzenia 
w języku rosyjskim pisowni łacińskiej 
zamiast cyrylicy. Celem opracowania 
szczegółów tej reformy, rząd zwołuje w 
dnin 15. grudnia br. zjazd nczonych 
lingwistów z udzialem przełstawicie'i 
naukowych kół niektórych innych kra- 
jów, w szczególności słowiańskich. — 
Jak oświadczył ludowy komisarz o- 


światy Bubnow, pisownia łacińska ma 
obowiązywać, — według projektu rzą- 
dowego, już od 1. stycznia 1832, przy- 
czem w ciągu roku 1931 zostanie prze- 
prowadzona wieka akcja przygoto- 
wawcza na terenie szkolnictwa, sądo- 
wnictwa i wydawnictwa, 

Prasa sowjecka bynajmniej nie u- 
krywa, że wprowadzenie łaciny w ję- 
Zyku rosyjskim ma również na celu 
zadania propagandowe, gdyż w zna- 
cznej mierze ułatwi szerzenie agila- 
cyjnej literatury w języku rosyjskim, 
pisanej łacina. 


w 
greckiej ubogiej dzielnicy Tatavlia. 
Chłopak'zarobkował jnż mając lat 6. 


Biegając 2a europejskimi turystami, wy- 
wijał ku ich uciesze koziołki, żebrząc o 
„bakszysz. Nieco podrósłszy, był prze- 
wodnikiem cudzoziemców i chłopcem sta 
jennym. Bogaty Grek Justidi, któremu 
podobał się sprytny urwis, posyłał go 
przez trzy lata do angielskiej szkoły, w 
której, jak i na ulicy, opanował bez trud. 
ności język angielski i francuski, włada: 
jąc już przedtem greckim i tureckim. 
Z czasem żaden z języków południowo 


słowiańskich nie będzie mu obcym. , 


Wa fali powodzenia. 


Ukończywszy szkołę, pracuje Bazyli 
w biurze swego wuja, kupea Sevastopulo 
i tu wykazuje nadzwyczajne kupieckie 
zdolności. Po kilku latach, uważając się 
słusznie czy niesłusznie za pokrzywdzo- 
nego wspólnika wuja, zabiera podczas 
jego nieobecności i bez jego wiedzy pe- 
wną kwotę pieniężną, którą uważa za 
należący mu się zysk z przedsiębiorstwa 
I ueicka do Anglii. Tu jednak na skutek 
skargi wniesionej przez wuja zostaje 

aresztowany. i 

Zostaje jednak z więzienia po rozpra- 
wie zwolniony i widząc, że w Anglji na 
razie nie ma szans, wyjeżdża do Aten, Tu 


Str. 10 
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zaznajamia się z bogatyin, a później zna- 
nym politykiem, obecnie jeszcze żyjącym 
Skuludisem. Skuludis jest mu wiernym 
przyjacielem i patronem. W tym czasie 
poważna angielska firma uzbrojeniowa 
Nordenfeltn poszukuje na półwysep bal- 
kański zdolnego agenta. Skuludis poleca 
Sacharowa, a firma go angażuje za sto- 
sunkowo niewielką stałą płacą, ale obie- 
cujo mu znaczną prowizję, przy sprzeda- 
ży broni za jego pośrednictwem. Z chwi- 
lą tą zaczyna się karjera Sacharowa jako 
genialnego sprzedawcy broni i tu jest 
początek jego fortuny. Podczas wojny 
turecko - rosyjskiej w roku 1877/78 sprze 
daje Sacharow broń Turkom i Rosji, Za 
jego inicjatywą, prawdopodobnie nie bez 
pomocy przekupstwa, Grecja powiększa 
swoją armję ponad swe siły finansowe i 
zakupuje materjał wojenny w firmie Nor 
denfełda, a Sacharow chowa do kieszeni 
olbrzymie prowizje, 
Na Turkach zarabia dla siebie 
funtów, a na Rosji 60.000, 

W roku 1892 dowiaduje się Sacharow, 
że amerykański inżynier Hiram Maxim 
wynalazł straszną broń: karabln maszy- 
nowy, Maxim z precyzyjnym modelem 
tej broni bawi w Wiedniu, gdzie ma się 
odbyć próba strzelania w arsenale, w o- 
becności generalicji i rzeczoznawców. — 
Sam cesarz interesuje się żywo sensacyj- 
nym wynalazkiem. Sacharow przywidu- 
jąc w tem dobry interes, przybywa po- 
spiesznie do Wiednia. Próba udaje się 
znakomicie. Wszyscy są zachwyceni, a 
minister wojny poleca Maximowi zgłosić 
się następnego dnia do podpisania umo- 
wy na dostawę karabinów. Maxim przy- 
chodzi, ale przyjmują go ozięble i dają 
wymijającą odpowiedź, Dopiero ubocznie 
dowiaduje się po kilku dniach, co było 
przyczyną zmiany nastroju w minister- 
stwie: angielski rzeczoznawca (Sacharow) 
przekonał Austrjaków, że karabin Maxi- 
ma jest za precyzyjny w wykonaniu, aby 
mógł być wyrabiany masowo, Firma zre- 
sztą Nordenfelta może dostarczyć kara- 
binów lepszych i tańszych. Maxim jest 
wściekły. Kończy się jednak wszystko 
dobrze, gdyż Nordenfelt przyjmuje Ma- 
xima jako wspólnika, a Sacharow zostaje 
jednym z trzech dyrektorów firmy Ma- 
xim - Nordenfelt, 


Królewska 
pensja. 


W kilka lat póżniej firma Maxim i 
Nordenfelt staje się własnością najwięk- 
szej firmy angielskiej uzbrojeniowej Vi- 
ckers, a Sacharow jej dyrektorem z pen- 
sją 40.000 funtów. Firma rośnie i pożera 
mniejsze. Buduje nawet okręty wojenne. 
Podczas wojny japońsko-rosyjskiej, w 
której obydwie strony walczące Sacha- 
row zaopatruje w broń, majątek jego 
prywatny dochodzi już do 10 miljonów 
funtów. 

W początkach wojny świałowej Sa- 
charow jest w kontakcie z Lloyd Geor- 
gem, Fochem, Joffrem i Cleraenceau. Sa- 
charow, aby zyskać w Grecji odbiorcę, 
daje pieniądze na zdetronizowanie króla 
greckiego, przeciwnika zbrojnej intex 
wencji i finansuje zamach Venizelosa. Za 
jego sprawą Lloyd George popiera Gre- 
ków w ich awanturze anatolskiej. W 1z- 
bie lordów atakują George'a, a Sacha- 
row sklada deklarację w obronie swego 
przyjaciela. Podobna scena ma miejsce 
w parlamencie francuskim, Ludzie za- 
czynają podejrzywać, że Sacharow jest 
czynnikiem, przewlekającym z brudnych 
motywów wojnę światową. Potężni przy- 
jaciele zaczynają się od niego odsuwać, 
gdyż zarzuca się im nieczyste interesa 
z świałowym dostawcą broni. Fabryki 
broni zaczynają stawać się deficytowe. 


70-letni pan młody. 


Sacharow na pewien czas opano- 
wuje Kasyno gry w Monte Carlo. Ostate- 
cznie zniechęcony wycofuje się i stąd z 
zanobkiem wiełu miljonów. Mając lat 70, 
żeni się z kobietą, mającą już wnuki, z 
która od wielu lat łączyły go bliższe sto- 
sunki. Gdy ta po półtorarocznem małżeń- 
stwie umiera, Sacharow usuwa Się zu- 
pełnie od interesów i ludzi i stale prze- 
bywa w Monte Carlo, Od czasu do czasu 
służba wtacza go na wózku na werandę 
Kasyna. Witenczas nikt nie śmje się do 
niego zbliżyć. Przesiaduje tu zwykle aż 
do zachodu słońca. Gdy ono zajdzie, ka- 
że się odwieźć do domu... 


30.050 


„GAZETA PORANNA” z dnia 238. października 1930. 


jeszcze jeden ksiądz ruski 


aresztowany za posiadanie „Surmy”. 


i Lwów, 22. października. 
(—) Z Bohorodczan donoszą nam, 
że w Stamni w tym powiecie areszło- 


u którego 
kilka e- 


wano ks, Iwana Korsaka, 
znaleziono podczas rewizji 
gzemplarzy „Surmy'. 


Usiłowany sabotaż 


czy też bezmyślny żart? 


Lwów, 22. października. 
(2). Jak się dowiadujemy, wczoraj 
w nocy usiłowano podpalić zagrodę 
Antoniego Litrnera w Nowostawcach, 
pow. Buczacz. W tym celu wypusz- 
czono koła, któremu przywiązano do 


ogona palące się szmaty. Na szczęście 
w porę domownicy zamiar ten spo- 
strzegli i požar udaremnili. Na razie 
tmudno ustalić, czy był to złośliwy żart, 
czy też chodziło o zbrodnicze padpale- 
nie ze strony sabotażystów. 


Dalsze wykrycia broni 


w chatach 


Lwów, 22 października. 

(© Wczoraj aresztowano w Sta- 
nisławowie pod zarzutem werbowania 
członków do rozwiązanego przez wła= 
dze „Płasta” i zbierania składek na 
więźniów politycznych Wasyla Gzy- 
żewskiego, ucznia 7 kl. gimn. ruskie- 
go, który jest podejrzany również o u- 
dział w akcji sabotażowej. 


Na terenie powiatu Uumackiego a- 
resztowano wczoraj pod zarzntem za- 
burzenia spokoja publicznego, oraz u- 
prawiania agitacji antypaństwowej Mi. 
chała Pastrygę i Mykoła Garczuka. 

Onegdaj przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniu Michała Margiela w 
Dołhem i znaleziono w stodole pod sia 
nem większą ilość naboi karabino- 
wych, oraz trzy kawałki masy wybu- 
chowej. Margiel zbiegł przed areszto- 
waniem. i 

Ubiegłej nocy niezmani sprawcy 
wybili szybę w lokaln „Proświty” «w 
Stanisławowie i zniszczyli w czytelm 
kurtynę oraz kulisy. Tej samej nocy 
skradli nieznani sprawcy orjentacyjną 
tablicę drogową oraz tablicę z godłem 
państwowym z budynku szkolnego. 

W  Załukwi, pow. Stanisławów 
przeprowadził 6. p. ułanów rewizje 
STS MW (Z | ami. la la bake | przyczem znaleziono różne 


wiejskich. 

przedmioty pochodzenia wojskowego 
u Iwana Dyrdy i Wasyla Bajduka. W 
czasie dalszego marszu ułanów przez 
wieś Wiktorów, przeprowadzono re- 
wizję w tej gminie i znaleziono w mie 
szkamiu Hermanowicza ucięty kara- 
bin, naboje, bagnet, 5 nożyc do cięcia 
drutów, lornetę, oraz różne przedmio- 
ty. Hermanowicz zbiegł. 


* Podwójna życie 
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Jubileusz katedry 
w Kolonji. 


W r. b mija lat 50 od ukończenia 
sławnej katedry w Kolonii. Starożytny bu- 
dynek padł ofiarą pożaru w r. 1248, a roz- 
poczęta niebawem odbudowa trwała przez 
całe wieki i dopiero przed 50 laty dobie- 
gła wreszcie końca. 


lorda 


_ TRAGICZNA ŚMIERĆ ARYSTOKRATY. 


Lwów, 22. października 


(=). Prasa amerykańska rozpisuje 
się obecnie szeroko o tragioznej śmier- 
ci znanego w kołach towarzyskich 
Londynu  56-letniego ~ lorda Tomasza 
Blacktona, który zakończył życie 
wśród okoliczności bardzo osobliwych. 

* Oto na peryferjach Londynu w po- 
bliżu  trzeciorzędnej,  apaszowskiej 
szynkowni, policjant znalazł zwłoki 
eleganckiego, starszego mężczyzny. 
Zosłał on zabity kilku ciosami noża, 
skierowanemi w okolicę serca. Nieba- 
wem stwierdzono tożsamość zabitego, 
to też zbrodnia ta rozeszłą się w Lon- 
dynie szerokiem echem i wywołała o= 


OSTRZEŻENIE. 


Zwracamy uwagę naszej P. T. Klijenteli, że posiadamy 
nadal wyłączne zastępstwo słynnej fabryki obuwia > 


F.L. POPPER w Chrudim 


W ostatnich czasach ukazały się wprawdzie w innych 


sklepach buciki o nazwie podobnej do firmy F. L. POPPER 


Oryginalne buciki marki F. L. Popper sprzedaje się 
nadal tylko w naszym sklepie. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABI 


| 
z fabryki F. L. POPPERA. 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


9274 


; I 
i w bardzo podobnem opakowaniu, nie pochodzą one jednak 


gólną konsłernacię. 

Snuto na ten temat w prasie naj- 
rozmaitsze przypuszczenia, policja je- 
dnak wkrótce zdołała wyjaśnić tło tej 
sprawy. Oto lord Blackton, uchodzący 
za dżentelmena bardzo solidnego i po- 
ważnego, prowadził życie podwójne i 
— jak to dopiero tenaz wyszło na jaw 
— często nocną porą szukał 

przygód 
wśród mętów życia londyńskiego. O- 
wej krytycznej nocy popadł on w Sprze- 
czkę z pewnym apaszem, który udaw- 
szy się cichaczem za nim, napadł go 
na ulicy i zabił... Apasz ów został a- 
resztowany i przyznał się do winy... 
— — 


JUŻ WYSZEDŁ TOM Lil 
JÓZEF PIŁSUDSKI 


PISMA- MOWY 
ROZKAZY 


WYDANIE ZBIORÓWE w 8 TOMACH 


Wydawnictwo Instytutu Badania 
Najnowszej Historji Polski pod 
redakcją Michała Sokolnickiego 
i Juljana Stachewicza, sekretarz 
redakcji Władysław Malinowski. 
Nakładem T-wa Wydawniczego 
„Polska Zjednoczona” w War- 
szawie, ul. Nowolipie Nr. 2. 


Cena za całość w prenumeracie zł. 
w miesięcznych spłatach po zł. 6. 


UWAGA: Pieniądze wpłacać należy 

tylko na Konto P. K. O. Nr. 22.902. 

Nikt nie jest upoważniony do pobie- 

ranla jakichkolwiek wpłat dla wy- 
dawnictwa. 


96 


Zamówienia na prenumerałę składać należy: 


Tow. Wydawn. „Polska Zjednoczona“ 


Warszawa, ul. Nowolipie 2, telef.: 540-45 
9369 I 2-96. 
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stka TIEN 


KRONIKA leszcze jeden b. poseł ukraiński 


osadzony w więzieniu. 


22 


REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO i2. PRZEDPOŁ, 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


PAŹDZIERNIKA 
Środa 
Korduli p. 


TEATR WIELKI: 

Środa 22. bm. godz. 7,30 w. „Wyzwo- 
lony“ i „Megae* opery Wieniawskiego. 
Występ Czarneckiego, Massiniego i Za- 
leskiego, 

Czwartek. 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Trubadur“ opera Verdiego. Występ go- 
ścinny M. Laurence'a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej. 

Piątek, 24 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt” operetka Schu- 
berta. Występ Fontanówny i Folańskiego. 

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Żydówka* opera Halevy'ego. Drugi wy- 
stęp M. Laurence'a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej. 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Cyganerja* opera Pucciniego. Występ E. 
Massiniego. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Domek trzech dziewcząt“ operetka Schu- 
berta. Występ Fontanówny i Polańskiego. 

Poniedziułek, 27 b. m. o godz. 7.30 w. 
„lycerskość wieśniacza* op. Mascagnie- 
go i „Pajace'* op. Leoncavalla. Ostatni 
występ M. Laurence'a, pierwszego tenora 
Opery chicagowskiej. 


x 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Środa 22. bm. godz. 7,30 w. „Dziel- 
ny wojak Szwejk w ukł. scen. L. Schil- 
lera, 

Wtorox, 21 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Środa, 22 b. m. 0 godz. 7.30  wiecz. 
„Dzielav wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera 

Czwartek, 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Sch llera 

Piątek, 24 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk* w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L 
Schiliera. 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L, 
Schiilera. 

Poniedzialek, 27 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. 


Xx 
TEATR MAŁY: 


Sroda 22. bm. godz. 7.30 w. „Wiecz. 
ne pióro“ komedja Fodora, 

Czwartek, 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro“ komedja Fodora. 

Piątek, 24 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro“ kemedja Fodora. 

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro“ komedja Fodora. 

Niedziela, 96 b. m. o godz. 3.80 popoł. 
„Egzotyczna kuzynka kom. Verneuil'a. 
(Ceny zniżone). 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Wieczne pióro“ komedja Fodora. 

Poniedziałek, 27 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Wieczne pióro“ komedja Fodora. 

x 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Sobota, 25 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
Występ kantora murzyńskiego Tojwele. 
Pierwszy raz. 

Niedziela, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
Występ kantora murzyńskiego  Tojwele. 
Ostatni raz. 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: Film dźwiękowy 100-proc. 
w naturalnych kolorach „Tancerka Cilly“, 

CHIMERA: „Ulubienica załogi“ z Kla- 
rą Bow. 
Å FATAMORGANA: „Po zachodzie słoń- 
a, 


GRAŻYNA: „Krystyna“. Film dźwię- 
kowy. 
7 KOPERNIK: Dźwiękowy film „Atlan 
ie”. 
LEW: „Król żebraków*. Film dźwię- 
kowy 

LUNA: „Tajemnica zamku Mersay". 


m RZ PA ZZ TA ZH 


Lwów, 22 października. 

(—) Jak sie dowiadujemy, na pole- 
cenie sędziego śledczego przy sądzie 
okręgowym w Samborze, aresztowano 


DŹWIĘKOWE 
KINO 


CASINO 


Przez wszystkich 
uwielbiana 


w Samborze. 


Dziś dawno oczekiwana PREMIERA. 


GRETA GARBO 


w najnowszym przeboju METRO-GULDWYN-MAJER, zachwyci 
i wzruszy do głębi swą nadzwyczajną grą w dramacie dźwięk, 


POCAŁUREK (The Kiss) 


wczoraj b. pesła Iwana Błażkiewicza 


i odstawiono do aresztów więzienitych 
Bliższych szczegółów 
aresztowania tego posła brak. 


w którym od» 
zwierciedla ge- 


hennę nieszczęśliwego małżeństwa. W roli kochanka subtelny CONRAD NAGEL 
Ponadto jak zwykle wybrane pierwszorzędne dodatki dźwiękowe. I 
| 9409 Początek codziennie o godz. 3. ostatni 9'30* 


Pierwsze wybory w Turcji. 


W Turcji odbyły sie po raz pierwszy wybory. Niezwykły widok dla mieszkań- 


ców stanowiły plakaty propagandowe, niesione ulicami Stambułu — opatrzone od. 
powiedniemi napisami. Ryeina nasza przedstawia właśnie taki plakat propagaudo- 
WY Nnr"rer"m *Wawn wrana. 17 nanie użaty iagt woadlnę pisowni eurnne=isljai 


CASINO: „Pocałunck* z Greta Garbo. 
Film dźwiękowy. 

MARYSIENKA: 
„Atlantic”. 

OAZA: „Gracz w szachy“. 

PALACE: „Pod dachami Paryża“ oraz 
dodatki dźwiękowe. 

PASAŻ: „Śpiewający błazen“, 
film dźwiękowy. 

PAN: „Sen o miłości”. 

PROMIEŃ: „Orient Express". Lili Da- 
gower. 

RAJ: „Parada miłości" tilm. dźwięk. 

SPLENDID: „W matni szpiegów" obie 
serje razem. 

STYLOWY: „Czarny Pirat“ oraz „Ha. 
rold Lloyd“. 

, UCIECHA: „Ulica Grzechu“ Emil Jan- 

nings. 


Dźwiękowy film 


100% 


Ukonstytuowanie kamisji 
teatralnej. 


Na odbyłem wczoraj posiedzeniu 
komisja teatralna ukonslytuowała się, 
wybierając prezesem prof. dra Groera, 
a zastępcą dra Mejhauma. 

— m 


Uchwały magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu, odby- 
tej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Irzyka, w zastępstwie chorego prezydenta 
inż. Brzozowskiego, uchwalono m. in. 
udzielić Kazimierzowi  Zegarlińskiemu 
i Stefanji Rykowej pozwolenia na budo- 
wę 2 p. domu bliźniaczego na ul. Tarnow 
skiego. Uchwalono budowę kanału na ul. 
Krzywczyckiej o dług. 240 m. Uchwalono 
zakupić nagrodę honorową dla zwycięzcy 
szachowego o mistrzostwo Lwowa. Wkoń: 
cu uchwalono szereg subwencji. 


Wiadom ści teaira.ne. 


W teatrze Wielkim dziś pod batutą 

Maesiniege i Zuny, a z udziałem Czarne- 
ckiego i Zaleskiego dwie opery A. Wie- 
niawskiego:  „Wyzwolony* i „Megae*, 
tak wspaniale wystylizowane pod wzglę- 
dem szaty zewnętrznej przez St. Jarockie- 
g0. — W czwartek pierwszy występ go- 
ścinny znakomitego tenora chicagowskie- 
go M. Laurence'a, który ukaże się nam 
w tytułowej partji opery Verdiego ,/Tru- 
badur“, 
. W teatrze Rozmaitości „Dzielny wo- 
jak Szwejk“, w interpretacji wybornego 
zespołu z M. Zniczem na czele, szybko 
zbiiża się do jubileuszowego, 50-go przed 
stawienia w jednym nieprzerwanym sze- 
regu. 


, W teatrze Małym bawi nas codzien- 
nie swoim wybornym dowcipem W. Fo- 
dor w najnowszej komedji „Wieczne pió- 
ro", której bohaterem jest wiedeński 
Bdwokat, wpadający nieustannie w naj- 
śmieszniejsze sytuacje pod wpływem nie. 
uzasadnionej zazdrości o swą urodziwą 
żonę. 


Światowej sławy tenor M. Laurence, 
którego usłyszymy w czwartek: po raz 
pierwszy w „Irnnadurze, uchodzi za 
najświetniejszego śpiewaka doby obecnej, 
stawianego obok Fleta i Gigli'ego. Lau- 
rence posiada najwyższe tony i włada 
niemi z zupełną swobodą, a przy tem — 
co nie jest bez znaczenia — odznacza się 
wspaniałemi warunkami zewnętrznemi. 
Od dłuższego czasu zajmuje Laurence sta- 
nowisko pierwszego tenora Opery chica- 
gowskiej, ostatnio zaś zaangażowany z0- 
stał na czas pewien do Wielkiej Opery 
paryskiej, skąd przybywa do Lwowa spe. 
cjałnie ma zaproszenie dyrekcji teatrów 
miejskich. Nadmienić należy, że pomimo 
znacznych kosztów, z któremi połączone 
jest sprowadzenie tax znakomitego go- 
ścia, dyrekcja utrzymuje ważność zniżek, 


|ETTINGERA 


Siri 
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suwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki } zgrubiałe naskórki, ' 
Skład I wyrób 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów, plac Gołuchowskich, - 


Laureat rozlicznych 
nagród, 


Przedstawiony na powyższej rycinia 
okaz psiej urody, buldog angielski, zy. 
skał obecnie na wystawie psów rasowych 
w Londynie 40-ta z rzędu główna nagro- 
da. 


aby dać w ten sposób możność wszystkim 


melomahom 
Carusa. í 

Premjera „Fijołka z Montmartre“. o- 
statniej operetki Kalmana, odbędzie się 
w teatrze Wielkim we wtorek 28. bm. 


muzyki poznania następcy 


Jedyne dwa wystepy Tojwełe słynnego 
amerykańskiego kantora murzyna, który 
obecnie w Warszawie w sali konserwa- 
torjum święcił niezwykły sukces, odbędą 
się w sali Colosseum (Nowości) w sobotę 
dnia 25 i w niedzielę 26 b. m. o godzi- 
nie 7. 30 wieczorem. Bilety wcześniej do 
nabycia w kasie kinoteatru „Kopernik“ 
w godzinach od 9 — 1 i od 4 — 6 wieczo- 
rem oraz w sobotę i niedzielę od 6.30 przy 
kasie teatru. 

—D- 


Z miasta 


straż Mogił Polskich- Bohaterów we 
Lwowie podaje do wiadomości, że na pod- 
stawie zarządzeń Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, Urzędu Wojew. we Lwowie, 
oraz Starostwa Grodzkiego we Lwowie, 
uzyskała wyłączne prawo kwesty i sprze- 
daży zieleni, wieńców, krzyży, świec itp 
w dnie 31 b. m. oraz 1, 2 i 3 listopada br. 
na cmentarzach Janowskim, Łyczakow= 
skim i Obrońców Lwowa, oraz ma ul. św. 
Piotra i Pawła. Cały dochód z powyższej 
sprzedaży i kwesty przeznaczony jest na 
prowadzenie dalszych prac budowlanych 


na cmentarzu Obrońców Lwowa. Ze 
względu na tak piękny cel powyższy, 


Straż Mogił Polskich Bohaterów uprasza 
patrjotyczne Społeczeństwo o poparcie jej 
akcji. W dni powyższe odbędzie się też 
zbiórka uliczna na wspomniany cel. 

Konkurs na wsparcie i dwa stypendja. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa ogłasza 
konkurs na wsparcie w kwocie 100 zł. dla 
ubogiego czeladnika krawiecskiego z fun- 
duszu Franciszka i Anny Bałutowskich 
O wsparcie to ubiegać się mogą czeladni- 
cy religji chrześcijańskiej, zam. we Lwo. 
wie. Podania należy wnosić do dnia 25 li- 
stopada b. r. Dalej Magistrat rozpisuje 
konkurs na 2 stypendja z fundacji Feliksa 
Szumlańskiego dla uczniów szkół gimna- 
zjalnych po 300 zł. O stypendja te uhiegać 
się mogą uczniowie religji katolickiej 
wszystkich trzech obrządków, którzy od- 
znaczają się w nauce. Podania precz odno- 
śne Dyrekcje gimnazjum, należy kierować 
do Magistratu najdalej do 31 październi. 
ka b. r. 

Zużycie wody z centralnego wodocią- 
gu. W niedzielę, 12 b. m. zużyto 20.734 
m? wody, w poniedziałek, 13 b. m. zużyto 
23.254 m* wody, we wtorek, 14 b. m. zu- 
żyto 22.261 m3 wody, w środę, 15 b. m. 
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zużyto 22.454 m* wody, w czwartek, 16 
b. m. zużyto 23.100 m* wody, w piątek, 
17 b. m. zużyto 23.606 m? wody, w sobo- 
tę, 18 b. m. zużyto 23.549 m wody, w mie- 
dzielę, 19 b. m. zużyto 20.282 m wody. 


Komunikaty. 


Odczyt o mieszezaństwie lwowskiem w 
przeszłości. Ogólne zebranie Członków, 
óraz gości zaproszonych, odbędzie się 23 
b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Stow. Kup- 
ców i MŁ handl., przy ul. Halickiej 1. 19. 
Na zebraniu tem wygłosi p. Mikołaj Bu- 
dzanowski odczyt na temat: „O mieszczań- 
stwie w przeszłości“. Goście otrzymać 
mogą zaproszenie w handlu p. L. Hoszow. 
skiego przy ul. Akademickiej 1. 3. Wstęp 
wolny. 

Klub Sportowy „Strzelec* rozszerzył 
ostatnio swoja działalność i utworzył na- 
stępujące sekcje: 1) lekko atleiyczną, 2) 
bokserską, 3) kolarską, 4) łuczniczą, 5) 
tennisową, 6) szermierczą, 7) narciarską, 
8) łyżwiarska, 9) ping-pongową, 10) gier 
sportowych, 11) zabaw ruchowych. Na 
podkreślenie zasługuje utworzenie sekcji 
łuczniczej, która dysponuje torem łuczni- 
czym, jakoteż doskonałym sprzętem. Do 
poszczególnych sekcyj K. S. S. przyjmo- 
wani są wszyscy, którzy mają zarniłowa- 
nie do sportu. Sekretarjat K. S. S. urzę- 
duje przy ul. Janowskiej 1. 5, w godzinach 
urzędowych od 8 do 13, oraz we wtorki 
i piątki od godz. 18 — 19.30. 

Katolicki Związek Polek podaje do 
wiadomości, że walne zebranie członków 
odbedzie się 31. bm. z następującym po- 
rządkiem dziennym: O godz. 10 rano 
msza św. w kościele OO. Jezuitów, o godz. 
11 rano zwiedzanie tekcyj. Popołudniu 
m godz. 4 walne zebranie członków i za- 
proszonych gości, w sali przy uł. Rutow- 
skiego 18. Porządek obrad: 1) Zagajenie. 
2) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. 3) Sprawozdanie 
kasowe. 4) Sprawozdanie sekcyj. 5) Spra- 
wozdanie kół zamiejscowych. 6) P. Jerzo- 
wa Michalska, delegatka z K. Z. P. w 
Warszawie, wygłosi referat. 7) Wnioski 
członków. 8) Zakończenie. 

W Miejskim Ośrodku Zdrowia (Lwów, 
pl. Misjonarski 2), odbędzie się staraniem 
Koła Matek 23 b. m. o godzinie 6 popoł. 
pogadanka dr. A. Kogutowej, kierownicz. 
ki poradni przeciwwenerycznej żeńskiej 
M. Ò. Z., na temat „Co każdy wychowaw- 
ca wiedzieć powinien o seksualności dzie- 
ci“. Wstęp wolny. 


Kronika policyjna. 


(—) Włamaria i kradzieże. Na szkodę 
Janiny Romaniuk, zam. przy ul. Kam- 
piana 3, skradł onegdaj nieznany spraw- 
ca przez otwarte okno garderobę damską, 
wartości 500 zł. — Stefanja  Planerowa, 
zam. przy ul, Króla Leszczyńskiego 2, do 
niosła wczoraj policji, że nieznani spraw 
cy włamali, się do jej mieszkania i skrudli 
futro, garderobę, srebrne naczynie stoło- 
we, niestwierdzonej na razie wartości. 

ł(—) Wykopanie szkieletów iudzkich. 
Wczoraj w czasie robót ziemnych, obok 
kościoła Marji Magdaleny wykopano 
szkielety ludzkie. 

(—) Auto potrącone przez wóz tram- 
wajowy. Wczoraj jechał autem pl. Kupi- 
tulnym w kierunku ul. Rutowskiego Ta- 
deusz Rakowski, właściciel dóbr z Ka- 
mionki Strum. i. został najechany przez 
tramwaj nr. 1, wobec czego auto doznało 
uszkodzenia. Szkoda wynosi około 
1000 zł. 

(-—| Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Ludwika Szyn- 
dralewicza, podejrzanego o kradzież na 
szkodę Michała Stawskiego, Marjana Ka- 
sprzaka i Aleksandrę Zamszałę za kra- 
dzież na szkodę Marji Eber, Antoniego 
Kołodzieja, jako podejrzanego o kradzież 
zegarka na szkodę Franciszka Kulika, 
Juljana Stoleckiego za kradzież cukrów 
ze straganu na ul. Brajerowskiej, Józefa 
Szymborskiego pod zarzutem gwałtu pu- 
blicznego na osobę funkcjonarjusza P. P 
Mikołaja Kucega podejrzanego o kradzież 
I Salomona Mellera za sprzeniewierzenie 
47 zł. na szkodę Izaka Miilera, 


Uważnie przeczytaj i polecaj drugie- 
mu. Za złotych dwieście dostarcza koni- 
pletny wierzch futrzany miastowy lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego ma- 
terjału bielskiego, wykonany pod gwa- 
rancją solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej siły krawiec- 
kiej, — firma A. Wittels, Składy Tekstyl- 
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze- 
ciw Katedry. 8715-5. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. października 1930. 


Wystawa 


powstania listopadowego. 


„Lwów, 22. października. 

„Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Sekcji Wystawowej Komitetu. 100-nej 
Rocznicy Powstania Listopadowego, 
pod przewodnictwem wicedyrektora 
archiwum miejskiego dra Karola Ba- 
deckiego, przy wspóludziale repre- 
zentantów wszystkich miejscowych 
muzeuów, oraz grona osób, zajmują- 
cych w świecie nauki i sztuki wy- 
bitne stanowisko. 

Wbrew utartemu zwyczajowi od- 
kładania wszelkich spraw na ostat- 
nią godzinę, wspomniana Sekcja już 
dzisiaj wykończyła wszystkie ezynno- 
ści przedwstępne. Dzięki temu Wy- 
stawa obejmować będzie setki nad- 
zwyczaj ciekawych, a sercu polskie- 
mu bardzo drogich pamiątek wieko- 
pomnego Powstania Listopadowego. 
Przyczyniły się do tego miejscowe 
Muzea, zarówno miejskie, jak i innych 
instytucyj, oraz grono obywateli, miej 
scowych, jak i zamiejscowych, którzy 
zgłosili swoje pamiąfki i zgodzili się 
je wystawić. 

Wystawa obejmie dział grafiki, mi- 
litarjów, bibijoteczny, sztuki Zarówno 
współczesnej, jak i powstaniowej i in. 
Dia uświetnienia wystawy przystępuje 
Magistrat do odnowienia sal i westy- 
bulów Przemysłowego Muzeum przy 


ul. Ilelmańskie 1 do zaprowadzenia 
tamże e.ektrycziiości. p 


29. lislopadz przez gen. Popowicza 
i prezydenta "miasta inż. Brzozowskie- 
go przy współudziale reprezentantów 
Władz i społeczeństwa. Potrwa ona 
Ido 15. stycznia 1931. + 


Zwózka eksponatów wystawowych 
rezpoczrie się już 27. bm., gdyż Ko- 
„mitet urządzający pragnie zapobiec 
wszelkim brakom i niedociągnięciom, 
któreby berdzo łatwo mogły się 
wikraść, gdyby dostarczenie ekspona- 
tów zwleczono na ostatnie dni. To 
jednakowoż nie wyklucza, że osoby 
prywatne mogą dostarczyć swoie do- 
tychczas niezgłoszone pamiątki także 
i w terminie późniejszym.  Komilet 
wystawowy powziął pod tym wzglę- 
dem uchsyałę, aby zaapelować jeszcze 
raz do wszystkich posiadaczy pamią- 
tek, aby raczyli zgłosić je na ręce dy- 
rektora, Ossolineum p. lir. Bernackiego. 
Komitet usilnie prosi, aby nikogo z po- 
siadaczy pamiątek listopadowych w 
tej wyjątkowo wielkiej dla Narodu 
chwili nie zbrakło na Wystawie. , 


Wszelkich ewentualnych iniorma- 
cyj udzieli w każdej chwili przewodni- 
czący Sekcji wystawowej dr, Badecki 
(Ratusz, Archiwum, telefon 23-79). 


XXV. Międzynarodowy kongres rolniczy 


w Rzymie. 


Faszysiowskim zwyczajem wznosi Mussolini okrzyk na cześć XXY. Międzynarodo- 
wego Kongresu Rolniczego w Rzymie. Obok Mussaliniego stoi włeski min. rolnict- 
wa Acerbo. Jak wiademo ostatnio odbywała się w Rzymie jubileuszowa sesja mię- 
dzynarodowego Kongresu rolniczego, której przewodniczącym jednogłośnie obrano 


polskiego min. rolnictwa dr. Jante — Potczyńskiego. 


A „szkodników coraz więcej. 


WYKRYCIE NOWYCH INSCENIZOW ANYCH SPISKÓW W SOWJETACH. 


Lwów, 22. października. 
Z Moskwy donoszą: Akcja wykry- 


«e 


1 


j śmierci ś. p. adwokata 


Michała‘ Greka 


# odbędzie się w czwartek 23 


5 b. m. Msza Św. w kościele 
00. Jezuitów o g. 8'30 rano. K 


TOPR "ONEJ Taa y Aa 


Jako w pierwszą rocznicę $i. 


| 


wania rozmaitych „szkodników” trwa 
w dalszym ciągu, przybierając coraz 


znana ze solidności firma 


CZAR ELEGANCJI 


Lwów, Pasaż Mikolascha 
Ubrania, raglany, futra, palta, huber- 
tusy, kurtkł lodenowe i skórzane 
z podpinkami w wielkim wyborze. 
Płaszcze damskie w najnowszych mo- 
9383 


delach. Ceny niskie. 


NA SEZON ZIMOWY z 


"Wystawa otwarta zostanie w dniu | 


i uwięziono 17 dygnitarzy; 


Tomasz Mann apeluje 
do narodu NIEM 


Onegdaj odbyła sie w Berlirie prelek- 
cja głośnego pisarza niemieckiego Toma- 
sza Manna, zatytułowana oryginalnie: 
„Apeł do rozsadku i ducha solidarności 
narodu niemieckiego“. Liberalne i dems- 
kratyczne poglądy Manna wywołały istną 
burzę. Usiłowano przerwać odczyt sław 
nego powieściopisarza. Dopiero:po inter- 
wenceji policji prelekcja mogła zostać 
ułtończera. 


większe rozmiary. Wedle urzędowego 


komunikatu GPU, wykryto w obwo- 
dach śrcdkowo-aziałyckich wie'ką or 
ganizację szkcjlników, ` zmierzającą 
„do wywołania w kraju glodu“. (7). 
Do organizacji tej należeli najwyżsi 
urzędnicy sowisccy w Iezublikach a- 
zjatyckich, Dotąd pod tym zarzutem 
wszyslkim 
grozi kara Śmierci. 

Równocześnie ogłoszono o wykry- 
ciu licznej organizacji „szkodników“ 
wśród kierowników kolei sowieckich w 
Moskwie. M. in. aresztowano szefa sic- 
ci kolejowej moskiewsko-kurskiej Gry- 


| gorowicza, naczelników wydziałów To- 


łoczkę, Raseia i w. in. 


JL 


Wyniki „urzędowania 
6. P. U. za półtora miesiąca. 
Lwów, 22 października. 


Z' Moskwy donoszą: Wedle ogło- 
szonego komunikatu, wyniki „intenzy- 
wmnej“ działalności G. P. U. za ostat- 
nich sześć tygodni, a to począwszy od 
1. września do 15. października przed- 
stawiają się następująco:  Uwięziono 
pod zarzutem kontrrewolucji i sabota- 
żu przeszło 3100 osób, z których ska- 
zano na. śmierć 74 osoby (wszystkie 
wyroki śmierci wykonano), 736 osób 
skazano na ciężkie więzienie, przewa- 
żnie długoletnie, a około 2100 osób 
zesłano na Syberię względnie na wy- 
spę Sołowki. Dane te oczywiście nie 
obelmują masowych egzekucji doko- 
nanych w drodze „nadzwyczajnych 
zarządzeń“... Nie dziw więc, że tego 
rodzaju wzmożona działalność G. P. 
U. połączona jest z nowemi wielkiemi 
wydatkami. To też rząd zwiększył 
hndżet G. P, U. na kwartał paździer: 
nik — grudzień br. o 60 miljonów zło» 
tych rubli. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ, 
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WŚRÓD PISM 1 KSIĄŻEK. 


lwów, 22 października. 

Dr. med. Leon Adolf: Metody odży- 
wiania osesku, ze szczególnen uwzględ- 
nieniem zaburzeń ze strony przewodu 
pokarmowego, Slr. 31. Warszawa, 1930. 
Nakładem Mag. Farm. Fr. Heroda, wy- 
dawcy ,,Przeglądu Lekarskiego". 

Metody odżywiania oseska zdrowego 
i chorego z powodu zaburzeń odżywiania 
nie są dotychczas jednolite. Każda pra- 
wie większą klinika chorób dziecięcych 
posługuje się własną metodą, którą po- 
tem zaleca, jako najlepszą do zastosowa- 
nia w praktyce, Wobec całego szeregu 
takich metod, trudno się zorjentować, 
która z nich daje najlepsze wyniki, Au- 
tor w krótkiem dziełku zebrał i opisał 
zwięźle najracjonalniejsze sposoby odży- 
wiania osesków, uwzględniając szczegól- 
niej te, które praktycznie dają najlepsze 
wyniki. Praca dr. Adolfa odda znakomite 
usługi lekarzowi-praktyki, pozwoli się ró 
wnież zorjentować każdemu, interesują- 
cemu się kwestją racjonalnego odżywia 
nia oseska, w obecnym stanie tej dziedzi- 
ny wiedzy. 

Album „Semper Fidelis“, Przed kilku 
dniami donosiliśmy o pojawieniu się na 
rynku księgarskim nowej, monumental- 
nej publikacji + „Straży Mogił Polskich 
Bohaterów“ we Lwowie, Jest to księga 
w formie albumu, zawierająca dzieje 
obrony Lwowa w cyklu obrazów. Na 
treść albumu, poprzedzonego przedmową 
prof. Uniw. J. K. dr, Stanisława Łempic- 
kiego i odezwą Kornela Makuszyńskiego. 
składa się 24 rozdziałów ilustrowanych, 
a mianowicie: 

1) Wstęp — podobizny głównych wo- 
dzów i działaczy przy obronie Lwowa, 
2) I. Odcinek bojowy, 3) M. Odcinek bo- 
jowy, 4) III. Odcinek bojowy, 5) IV. Od- 
cinek bojowy, 6) V. Odcinek bojowy, 7) 
VI. Odcinek bojowy, 8) „Wilki“, 9) Ar- 
tylerja, 10) Samochód, 11) Pociąg pan- 
cerny, 12) Lotnictwo, 13) Szpitale, 14) 
Redakcja, 15) Wojsko, 16) Poznańczycy, 
17) Kuchnie, akcja prowadzona przez 
prez. Hoovera, 18) Zniszczenia wojenne, 
19) Sztaby, 20) Miejska Straż Obywatel- 
ska, 21) Misje, 22) Ochotnicza Legja ko- 
biet, 23) Virtuti Militari, 24) Cmentarz, 

Album podaje na 240 stronach  (wy- 
tworny karton) około 700 zdjęć fotogra- 
ficznych, związanych z walkami o Lwów 
i wykonanych w nader artystycznej roto- 
grawurze. Objaśnienia do nich zredago- 
wane zostały — ze względu na szerszy 
zasiąg wydawnictwa — w trzech języ- 
kach, a to polskim, francuskim i angiel- 
skim. Okładka zewnętrzna oprawna w 
płólno ze złotym herbem Lwowa, okład- 
ka wewnętrzna w czterech kolorach, O 
objętości albumu (format 25x35) daje 
wyobrażenie szczegół, że księga ta waży 
2 kilogramy. 

Cena ze względu na wysokość rzeczy- 
wistych kosztów wynosi 50 zł, przyczem. 


DR € NIEDZ WIBSKI, 
| O oettowoc noch 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. października 1930. 
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Młody miljoner amerykański, Sidney Crodt jest zamiłowanym zwolennikiem 
sportu strzeleckiego. Niedawno zyskał on pierwszą nagrode na konkursie strzelania 
do gołębi, który odbył się w Chicago. Na sto strzałów trafił Cradt 9 razy- 


Pojęcie przerwy w służbie 


w ustawie emerytalnej. 


Lwów 22. października, 

Bardzo ważne orzeczenie dla tych pra 
cowników państwowych, którzy w swojej 
karjerze państwowej służbowej posiada- 
ją okres służby kontraktowej, między 
dwoma okresami służby stałej, wydał 
Najw. Tryb. Administracyjny. 

Art. 10. ustawy emerytalnej z 11, gru- 
dnia 1928 stanowi, że za podstawę do 
wymiaru uposażenia emerytalnego ma 
być uważany czas nieprzerwanej służby 
państwowej. Na tle tego przepisu ustawy 
wynikła kwestja, kiedy należy uważać 
służbę państwową za nieprzerwaną. Je- 
dno z Ministerstw odmówiło przyznania 
emerytury pracownikowi państwowemu 
z tej przyczyny, że w służbie jego dwa 
okresy służby etatowej były przydzielone 
okresem służby kontraktowej, a żaden z 
obu okresów służby etatowej samoistnie 
p t=sraul nadctawy do wvmiaru do qe 


| 
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posażenia emerytalnego. 

Na skutek skargi do Najw. Tryb. Ad- 
ministr. wydał on orzeczenie, uchylające 
decyzję władzy służbowej i stwierdzają- 
ce, że wspomniany art. 10, mówiąc o nie- 
przerwanej służbia, może mieć na myśli 
tylko przerwę faktyczną, to znaczy przer- 
wę w służbie tego rodzaju, że się siużby 
wcale nie pełni, nie zaś przerwę w poję- 
ciu przerwy służby stałej przez służbę 
kontraktową. 

Ze względu na ważność tego orzecze- 
nia, Najw. Tryb. Adm. wypowiedział je 
w następującej zasadzie prawnej: 

„Okres służby kontraktowej, pełnio- 
nej w czasie między jednym a drugim o- 
kresem służby stałej, nie stanowi przer- 
wy w rozumienia art. 10 ustawy z 11. 
grudnia 1923 poz. 46/24 Dz. ust“ (O- 
rzecz. Naj. Tryb. Adm. z 16. września 
1930. 
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dla urzędników i wojskowych udzielane 
będą wydatne ulgi w spłatach ratalnych. 
Czysty dochód przeznaczony w całości 
na budowę Pomnika Chwały na cmenia- 
rzu Obrońców Lwowa. 

Bliższych sżczegółów o tem wspania- 


VBJLITUN „GAZ. POR.“ z 23 X. 1930. 


Z PERSPEKTYWY 


MOTOGYKLA. 


Na „„Arieluć* przez Czechosłowację, Węgry, 
Jugosławię i Francję. 


Jak tylko słońce przygrzeje i szosa 
stanie się możliwą — ciągnie coś moto- 
cyklistę w Świat; włóczyłby się ten spe- 
cjalny typ człowieka po różnych werte- 
pach i dziurach i byleby tylko jego „koń* 
dostał odpowiednią ilość żarcia i dobrze 
ciągnał — wszystko pozatem — to drob- 
nostka. Niepomny na trudy zeszłorocznej 
wycieczki, chętnie wybrałem się z kap. 
Łuckim na jego motorze Ariel 500 KM. 
z przyczepką, by tym razem przejechać 
inne zakątki Europy. 

Wyjechaliśmy ze Lwowa w pierwszy 
pogodny dzień, jaki po długiej słocie 
sierpniowej nam zaświłał, drogą na Sam- 
bor-Sianki. Drogą tą rzadko kto wyjeżdża 
za granicę, a jest ona w b. dobrym stanie 
za wyjątkiem odcinka od Gródka Jag. aż 
do szosy samborskiej, no i około 8 km. 
drogi od szosy do urzedu eclnego w Sian- 
kach; jest to odcinek tak okropny, że 
wprost nie da się opisać i trzeba bylo 
pchać maszynę, bo po osie tkwiła w ja- 
mach. Celnicy nasi szalenie uprzejmi i 
mili zapewniali nas, że już kilkakrotnie 
„obiono o tę drogę starania, ale bezsku- 
tęc<nie, a w każdym razie nie będzie to 


reklama dla nas, jeśli ktoś z zagraniey do 
nas droga tą przyjedzie. Wjeżźdżamy na 
przełęcz Użoczką (wys. 889 mtr.), b. ład- 
nymi (już po czeskiej stronie) serpenty- 
nami zjeżdżamy w dół i w Łuchu wypada 
nam pierwszy nocleg. 

Człowiekowi się często wydaje, że z 
tamtej strony słupa granicznego wszystko 
musi być inaczej, niż u nas; jest to jed- 
nax złudzenie, oczywiście, że wiele rze- 
czy jest innych, np. drogi są lepsze, wi- 
dać znacznie mniej kup kamieni, a za to 
większą ilość pracujących robotników dro 
pgowych, ale pozatem dużo jest rzeczy 
jednakowych i u nas i na całym świecie, 
a tym sa w pierwszym rzedzie chłopi i 
cykliści. Ponieważ w Czechosłowacji je- 
dzie się na lewo — to chłopi jadą na pra- 
wo, a cykliści — jak zwykle, albo lewa 
albo prawą stroną —- tak, że do ostatniej 
chwili niewiadomo, jak go minąć. W Cze- 
Czechosłowacji (na tym odcinku) mamy 
drogi dobre, więc grzejemy ostro przez 
Użhored (Ungwar) Kralowy Chlumec na 
Slovenske Nove Mesto i Miskalcz (We 
gry), by pod miejscowością Hatvan u sym 
patycznego chłopa węgierskiego urządzić 
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łem wydawnictwie udziela wiceprezeska 
Straży Mogit Polskich Bohaterów p. Wan 
da Mazanowska Lwów, ul. Diugosza 18, 
Telef. 35—27 w godzinach 3—-+ popolu- 
dniu, Konto czekowe P.'K, O. 406—056, 

W. J. Locke „Słnwa Klementyny 


sobie camping. W mig ustawiamy namio- 
ty, siano fasujemy z pobliskich stogów 
1 — królewski nocleg jest gotowy. Wie- 
czorem przy kolacji mieliśmy dyskusję 
polityczna z właścicielem otaczających 
nas winnie, ex-huzarem austrjackim, któ- 
rego opanowanie języka niemieckiego 
równało się prawie zeru, potem była lek- 
cja języka węgierskiego i piosenki wę- 
gierskie w altance, a nakoniec zapewnie- 
nie o przyjaźni węgiersko-polskiej, aż 
wreszcie znużeni całodzienną jazdą uda- 
liśmy się na spoczynek. Rano o 6-tej po- 
budka, kąpiel w pobliskim stawie, gimna- 
styka, krótkie biegi i — już jedziemy da. 
lej do Budapesztu. 

W Budapeszce zatrzymaliśmy się dwa 
dni, oglądnęliśmy zamek królewski, . par- 
lament, wieżę rybacką, cytadelę, pomni- 
ki, mosty i cały szereg pięknych ulic, 
a w końcu, by w niedzielę nie ominąć 
sensacji dnia — matchu Ujpesti — 'Tepli- 
tzer F. C. o puhar środkowej Europy. 

Gdy wyznaczaliśmy sobie trasę — zda- 
wało mi się, że droga prowadząca przez 
Węgry będzie najnudniejszym odcinkiem, 
w rzeczywistości jednak byliśmy mile roz 
czarowani, bo aż do Budapesztu miełiś- 
my teren lekko górzysty, miejscami załe- 
Siony, a temsamem już urozmaicony, a z 
Budy droga prowadząca wzdłuż jeziora 
Balaton, po jego płd. wsch. stronie 
(asfalt) otwierała przed nami widok na 
piekną w swej melancholji puszię wę- 
gierska. Na Węgrzech tuż przed granica 
Jugosłowiańska wypada nam nocłeg; rano 
W Letanje przez most na Murze przekra- 
czamy granieę. Za Węgrami bardzo żało- 
waliśmy. Byli to ludzie dla nas specjalnie 
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Winge, W szeregu pogodnych i zaj: 
mujących pisin Locka, tak poczytnych 
w Polsce, ta hislorja Lrzydziestoletniej 
sławnej malarki, kłóru przeżywa zawód 
miłosny, każe — jak pisze Courtney w 
„Daily Telegraph“ — „tętnić krwi i bid 
sercu, jak przy lekturze nieśmiertelnych 
arcydzieł romantyzmu“. 
Tadeusz Boy-Żeleński „Słowa 
cienkie. Flirt z Meipomeną. Marzenie f 
pysk“. Trzy naraz — świetne książki! 
„Daje nam najdzielniejszy w Polsce 
„pysk“. Jego książki — to ładunek dy- 
namitu, rozszarpujący niewentylowane za 
kamarki naszego życia kulturalnego. 

. Antoni Marczyński „Gdy bcstja budzi 
się, 

Frank Heller „Express Syberyjski“. 
Akcja powieści ożywiona i ciekawą. Hu- 
mor, świetność opisu, niezwykle zajmują- 
ca intryga, sprawiają, iż gdy raz weźmie 
się powieść Hellera do ręki, trudno od- 
łożyć ją nie doczytawszy do ostatniej 
strony. Zalety te czynią zrozumiałem 
wzietość międzynarodowa młodego 
szwedzkiego autora. 

Caballero Auda „Dziweżona*, 

j 


Osobliwa zemsta 
artystki filmowej. 


Balzac jeszcze żyje! 
Lwów, 22. października. 

(=) Zabawna historja omawiana 
jest obecnie przez prasę amerykańską. 
Olo artystka filmowa  Dorys Black- 
ville podała do publicznej wiadomo- 
ści, że znany reżyser filmowy, Artar 
Seven dopuścił się plagjatu na jednym 
z utworów mister... 

Balzaca! . 


grube $ 


Pani,Blackville jest przekonana, ze 
Balzac żyje jeszcze obecnie i wysto- 


sowała w jednym z dzienników amery 
kańskich do niego list otwarty, w któ- 
rym „ostrzegła“ go, iż Seven przerobił 
dla srebrnego ekranu „Ojca Goriota', 
nie  poroztmiawszy się uprzednio 
z „okradzienym* antorem... 

Niezwykła ta ignorancja, możliwa 
tylko w stosunkach amerykańskich) 
(rzecz dziwna, iż znalazł się dziennik, 
który ten list otwarty zamieścił) wy» 
wołana została 

zemstą osobistą, 

gdyż panna Blackville poróżniła się 
z Sevenem na tle powierzenia roli w 
„Ojeu Goriocie“ innej artystce. 

Mimo wszystko znaleźli się w Ame- 
ryce ludzie, którzy sprostowali ten 
niesłychany objaw braku kultnry li. 
terackiej, ge 


i 


grzeczni i mili, słowo „Polak“ wywoły- 
walo wprost niagiczny skutek na zmianę 
ich odnoszenia się do nas zwłaszcza wte- 
dy, gdy usłyszawszy naszą mowę sądzili 
zrazu, że jesteśmy Czechami. Czytałem 
później w „Ilustr. Kurjerze Krak. w 
sprawozdaniu z wycieczki p. Kamieńskie- 
go et consortes, że drogi na Wegrzech 
są złe; otóż muszę to kategorycznie. spro- 
stować, Na naszym odcinku (zrobiliśmy 
581 km. przez Węgry) mieliśmy wszędzie 
drogi znakomite, a nawet były odcinki 
przeszło 100 km. asfaltu. | 

W Jugosławji drogi znacznie gorsze; 
ludzie bojaźliwi (chłopcy, których woła- 
liśmy, by nas poinformowali o kierunku 
drogi, uciekali przed nami). ba — nawet 
woły się płoszyły, co wybitnie świadczy 
o tem, że droga, którą jechaliśmy — była 
mało nuezęszezana. Pod Varażdinem ką- 
piemy się w Drawie i przy tej okazji gu- 
bimy mapę. Pocieszamy się tem, że do 
Zagrzebia niedaleko, gdzie też taką sam: 
mapę dostajemy. W stolicy Chorwacji — 
pięknym Zagrzebiu spędzamy cały dzier 
następny na plaży, nad Sawa, obserwu- 
jąc z radością szalony ped do wody Chor- 
watów. We wspaniale urządzonych ła 
zienkach miejskich, mających przeszłe 
400 kabin, przyrządy gimnastyczne, tram 
poliny, cztery baseny — kąpało się okołc 
2.000 ludzi. Już nawet małe dzieci, w 
wieku około 7—8 lat zarówno chłopcy. 
jak i dziewczęta skakaly do wody i pły- 
wały znakomicie i to styłowo. Z takiego 
to pokolenia napewno wyrosna świetni 
pływacy. 
: (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Eksport maki. 


dzie są zazdrosne sfery rolnicze, mie zda- 
jąc sobie sprawy z tego, że większy po- 
kup na zboże ze strony młynów przyczy- 


Lwów, 22 października. 

Eksport maki przy pomocy premji wy- 
wozowych rozwija się pomyślnie, obej- 
imując nie tylko kraje Skandynawskie i 
Zachodniej Europy, lecz także sięgając 
już do Palestyny, a nawet ostatnio do 
Indji Wschodnich. 

Na Pomorzu istnieje syndykat ekspor- 
towy młynów, który obecnie wywozi zna- 
czną część produkcji i to w postaci mąki 
białej wysokoprzemiałowej (z wyjątkiem 
jednego młyna, który wywozi także mąkę 
ciemną razową). 

Młyny kaliskie wywożą przeważnie 
mąkę ciemną razową. Pewna część eks- 
portu idzie także z młynów Wschodniej 
Małopolski. 

O ten rozwój eksportu mąki tu i ów- 


niu się tak samo do podtrzymania cen 
zboża, jak premje wywozowe na zboże. 

Nawet gdyby premjowanie wywozu 
zboża miało ustać, to jednak premjowa- 
nie wywozu mąki powinno być utrzyma- 
ne w mocy aż do wyrównania warunków 
konkurencyjnych  młynarstwa maszego 
z zagranicznem, wzgl. do gruntownego 
umocnienia się naszych młynów na za- 
granicznych rynkach zbytu. 

Ujawnia się też coraz więcej dążenie 
do zupełnego wyodrębnienia Związku 
Eksportowego Młynów ze Związku Eks- 
porterów Zboża. 


Sprawa centralnego spisu abonentów 
telefonicznych na r. 1931. 


Lwów. 22 października. 
Ministerstwo poczt i tełegrarów wy- 
dział VIII. zakomunikowało, że wydawni. 
etwo ogólnego spisu abon. telef, dla całaż 
Polski z wyjątkiem sieci warszawskiej 
powierzone zostało Zw. Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet. 


CEE TECT TOWER WOT ZARYS SIKTEEJ 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 21. października. (PAT). 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 102 i pół, 
5 proc. pożyczka dolarowa 57 i pół, 5 pre, 
konwehsyjna 52, 7 proc, pożyczka stabili- 
zacyjna 82, 10 proc. pożyczką kolejowa 
104, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 
5 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94, 

Waluty i dewizy. Dolary 8.92, Belgja 
124,12, Londyn 43.25 Nowy Jork 8.89.1, 
Paryż 34.93, Praga 26, N. Jork telegr. 8.90 
Szwajcarja 172,76, Wiedeń 125.50, Wio- 
chy 46.60, Berlin 212.68, 

Warszawa, 21. października. (PAT). 
Bank Polski 155,  Lilpop 23, Modrzejów 
7 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 21. października. (PAT). Paryż 
20.22, Londyn 25.03 5/8, N. Jork 5.15, 
Bruksela 71.85, Włochy 26.97, Hiszpanja 
53,60, Amsterdam 207,40, Berlin 122.82 14, 
Wiedeń 72.67 i pół, Sztokholm 138.50, 
Oslo 137.85, Kopenhaga 137.85, Sofja 3.73, 
Praga 15.27, Warszawa 57.70, Budapeszt 
90.20, Białogród 9.12.80, Ateny 6.65, Kon- 
stantynopol 2,44, Bukareszt 3.06, Helsing- 
fors 12.97 i pół, Buenos Aires 178.50. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21. października, (PAT). No- 
wy Jork 4.86.17, Paryż 123.80, Berlin 
20.3844, Montreal 4.85 5/8,  Hiszpanja 
46,35, Amsterdam 12.06 7/8, Bruksela 
34.84 i pół, Włochy 92.82, Szwajcarja 
25.03 trzy czwarte, Kopenhaga 18.16 1/8, 
Sztokholm 18.1034, Oslo 18.16 1/8, Hel- 
singfors 193.07, Praga 163.85, Budapeszt 
27.77 i pół, Belgrad 274 trzy ósme, Sofja 
670.50, Rumunja 818, Wiedeń 34.44, War. 
szawa 43.38, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 21. października. (PAT). Lon- 
dyn 123.81, N. Jork 25,47, Bruksela 
855.25, Hiszpanja 264.50, Włochy 133.45, 
Szwajcarja 494.50, Kopenhaga 82, Am- 
sterdam 1026.25, Oslo 884.75, Sztokholm 
684, Piaga 75.60, Rumunja 15,15, Wiedeń 
359, Berlin 607. i 

ORROTY PRYWATNĘ, 
Lwów, 21 października. 
DEWIZY: Dol. amer. 8.97.50—8.96.00, 


dolary kanad. 8.90.00—8.91.00, korony 
czeskie 0.26,25—0.26.50, franki francus. 
0.35.00—0.35.10, franki szwajc. 1.73.00— 


1.73.50, funty szterl. 43.40.00—43.60.00, 
Leje 0.05.00-—9.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.26.00, Czerwońce 7.50.00—8,00.00. 

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36,60.00, 20- 
frank. 34,30.00—34.50.00, 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00. 
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Min. poczt i telegr. zdaje sobie do- 
kładną sprawę z tego, że prowincjonalny 
przemysł wydawniczo-graficzny, któremu 
przez szereg lat poszczególne dyrekcje P. 
i T. powierzały wydawnictwo spisów dy- 
rekcyjnych, czuje się obecnie pokrzywdzo 
ny przez powierzenie tego wydawnictwa 
jednej firmie, jednakże inaczej postąpić 
nie było można. 

Wydawnictwo ogólnego spisu abon. 
telef. dla całej Polski okazało się ko- 
nieczne, a to wskutek żądań ze strany 
szerokich sier handlowych i przemysło- 
wych(??). 

Niejednokrotnie wprawdzie rozmaite 
firmy wydawnicze zwracały się do min. 
z propozycją powierzenia im tego wy- 
dawnietwa, stawiały jednak niemożliwe 
warunki do przyjęcia, według których ce* 
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października 1980. 


| na jednego egzemplarza spisu dla abo- 
nenta wynosiłaby kilkanaście a nawet 
więcej złotych. 
| Dopiero Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przedstawił ofertę tak korzystną 
że spis abonentów ogólny  rozsprzedany 
S a abon. po cenie nie przekraczającej 
zł. 
Powątpiewać mależy, „czy inne firmy 
w razie rozpisania publicznego przetargu 
przedstawiłyby oferty korzystniejsze od 
Związku Pracy Obyw. Kobiet'(?). 
Sfery gospodarcze wnoszą jednak do 
ministerstwa przedstawienie, domagające 
się, aby min. w przyszłości, zatem odno- 
śnie do spisu na rok 1932, rozpisało prze- 
targ publiczny, w którym byłyby uwzględ 
nione wszystkie poważne zakłady gra- 
ficzne i wydawnicze. 


O obniżenie podotku obro- 

towego od giełdowych o- 

brotów przetworami zbo- 
źowymi. 


Lwów, 22 października. 

W związku ze zdecydowanem zasad- 
niczo obniżeniem podatku obrotowego od 
obrotów giełdowych zbożem, min. skarbu 
przeciwstawił się żądaniu ministerstw 
resortowych co do zastosowania tej sa- 
mej zniżki także dla przetworów zbożo- 
wych. 

Obecnie podjęte zostały z poważnej 
strony ponowne starania zmierzające do 
zmiany tego negatywnego stanowiska 
min. skarbu. , 


Wprowadzenie regulatywu 
dostaw państwowych dro- 
gą dekretu Prezydenta. 


Lwów, 22 pażdziernika. 

Sprawa wprowadzenia regulatywu do- 
staw państwowych drogą dekretu Prezy- 
denta była ponownie rozważana w min. 
przem. i handlu, ale wobec tego, że 
z pewnych przyczyn taktycznych zdecy- 
dowano ograniczyć zakres ustławodaw- 
stwa zastępczego do niewielu spraw naj- 
pilniejszych. regulatyw dostaw państwo- 
wych musiał spaść z tej listv. 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 

Środa dnią 22. października 1930. 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofonow. 
(Muzyka słowiańska.) 15.50 Transmisja z 
Warszawy: Odczyt org. przez Prezydjum 
Rady Ministrów „Skrupuł bez skrupułów“ 
p. Jerzy Zycki, 1615 Transmisja z War- 
szawy: 1) Kwadrans dla najmiodszych: a) 
„O Mądrali Lali*, b) „O Dziesięciu bra- 
ciszkach* opowie p. Juljan Krzewiński, 2) 
Program dla dzieci starszych: „Listy ed 
dzieci“, omówi p. Wanda Tatarkiewicz, 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt.: 
„Nowoczesny ogród zoologiczny* wygłosi 
prof. dr. Michał Siedlecki, 17.45 Trans- 
misja z Warszawy: Koncert chóru rosyj- 
skiego pod dyr. P. Popowa: 1. S. Pokras: 
Huzarzy, pieśń wojskowa, 2) Nikitin: 
Mnich, pieśń syberyjska, 3) Sołowjew: 
Jesienny deszczyk, pieśń rosyjska, 4) So- 
łowjew: Trójka, pieśń rosyjska, 5) Jur- 
jew: Kazbek, pieśń kaukazka, 6) XXX: 
Biedka, pieśń cygańska, 7) Lebiadiew: 
Czarne oczy, pieśń cygańska, 8) Jurjew: 
Zeszedł księżyc złoty, pieśń kaukaska, 
9) XXX: Śpij dziecino, pieśń rosyjska, 10) 
Gorłow: Śnieżyca, pieśń syberyjska, 11) 
Tarnowski: Cyganie, dzieci pola — pieśń 
cygańska, 12) Nikilin: Dzwoneczek, pieśń 
rosyjska, 13) Feldman: Jak bursztyn wino 
świeci, pieśń cygańska, słowa Ryttera. 
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert z płyt gramofonowych. 19.35 Trans- 
misja z Warszawy: Prasowy dziennik ra- 
djowy. 19.55 Dalszy ciąg rozmaitości. 
20.00 Transmisja z Warszawy: Fejleton p. 
t.: „Gdy ziemia drży w posadach“ wygłosi 
Antoni Puzyński. 20.15 Transmisja z Kra 
kowa: Odczyt pt.: „Indeterminizm we fi- 
zyce współczesnej“ wygłosi Dr. W. Wil- 
kosz. prof. U. J. 20.30 Transmisja z War- 
sząawy: Konceri solistów: Wykonawcy: He 
lena Zboińska-Ruszkowska (sopran), prof. 
Józef Smidowicz (fort) i prof, Ludwik 
Urstein (akomp.. 1) Al. Michałowski: a) 
Preludjum b-moll, b) 2 mazurki (a-moll 
i as-dur), c) Gawot b-moll, odegra prof. 
J. SŚmidowicz. 2) a) K. Liszniewski: „Idzie 
na pola“, b) St. Niewiadomski: „Niańka 


króla Heroda“, c) F. Szopski: Zwiercia- 
dło, odśpiewa H. Zboińska-Ruszkowska. 
3) S$. Rachmaninow: a) Preludjum gis- 
moll b) Polka, odegra prof. Smidowicz, 
4) a) CL Debussy: Romans, b) C. Franek: 
Nokturn. odśpiewa p. Zboińska-Ruszkow- 
ska. 21.20 Transmisja z Warszawy: Kwa- 
drans literacki: Stefan Żeromski: „Syzy- 
towe prace“. 21,35 Dalszy ciąg koncertu 
z Warszawy: 5) Fr. Chopin: Sonata for- 
tepianowa b-moll, a) Crave, b) Scherzo, 
c) Marsz żałobny. d) Presto, odegra prof. 
Smidowicz. 22.00—23,00 Transmisja rewji 
z Morskiego Oka pt. „Parada Gwiazd“. 

HELSINGFORS 18.30 „Nummisnuta- 
rit“ opera A. Launisa. LONDYN NATIO- 
NAŁ 21.00 Koncert symf, z Queen's Hall. 
LONDYN REG. 21.35 „Talkie Tawn“ ra- 
djo-rewja Johna Watta. SZTUTGART 
20.00 Muzyka słowiańska. HAMBURG 
20.60 Koncert wokalny z Tivoli, BERNO 
20.20 Koncert kompozytorów szwajcar- 
skich. RERLIN 21.10 Muzyka operowa. 
RZYM 20,35 Koncert symfoniczny. OSLO 
20.00 „Car i cieśla* opera kom. w 3 akt. 
Lortzinga. MEDJOLAN 20,30 Transmisja 
Operetki. RYGA 19.03 Wieczór Wagnera, 
BUDAPESZT 20.00 Wieczór Liszta. PA- 
RYŻ 21.45 „Poławiacze perel“ opera Bi- 
zeta. k 


Czwartek 23, października 1930, 


LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.10—12.35 Transmisja z Warszawy: „O 
czem wiedzieć powinna dobra gospody- 
ni“ pt.: „O sztucznem odżywianiu niemo- 
wląt* wygłosi p. Marja Morzkowska. 
12.35—14.00 II. Koncert szkolny z Tilhar 
monji Warszawskiej zorganizowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magi- 
stratu m. st, Warszawy wespół z Pol- 
skiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra 
XIharmoniczne pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Zofja Rabcewiczowa (fort.), Mau- 
rycy Janowski (tenor) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). Słowo wstępne wypowie 
Tadeusz Mayzner. 1) Stan. Moniuszko: U- 
wertura do op. „Bajka“, odegra Orkiestra 
2) Stan. Moniuszko: Arja z kurantem z 
op. „Straszny Dwór“, odśpiewa z tow. 
ork. p. M. Janowski, 8) Fr, Chopin: a) 
Polonez A-dur, b) Mazurek D-dur op. 23 
Nr. 2, e) Wale As-dur op, 42, odegra p. 


Nr. 0377 


Zofja Rabcewiczowa. 4 'a) Moniuszko: 
1) Dziewczę nad rzeczką, 2) Dwie zorze, 
b) Chopin: Wojak, odśpiewa p. M. Ja- 
nowski, 5) a) Chopin: Mazurek D-dur, 
op. 38 Nr. 2, b) Moniuszko: Taniec hisz- 
pański z op. „Jawnuta' odegra orkiestra. 
14.00—17.15 przerwa. 17.15 Transmisja z 
Warszawy: „O Argentynie", opowie prof. 
Aleksander Janowski, 17.45 Transmisja z 
Warszawy: Koncert jesienny, Kwartet 
Warsz. Tow. Muzycznego. Wykonawcy: 
Kwartet Warsz. Tow, Muzycznego To- 
masz Jaworski |(skrz,) i prof, Ludwik 
Urstein (akomp.). 1) a) J. S. Bach: 1) 
Adagio z sonaly g-moll, 2) Arja. 2) b) L. 
Boccherini: Menuet d-dur. c) Wagner- 
Wilhelmy: Pieśń turniejowa, odegra p. T. 
Jaworski, 2) CI, Debussy: Kwartet smy- 
czkowy a) Anime et tres decide, b) Assez 
vif et bien rythme, c) Andantino douce- 
ment expressif, d) Tres modere. 18.45 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych. 19.10 Transmisja 
giełdy rolniczej z Warszawy, 19.25 Ko- 
munikat Ligi Samowystarczalności go- 
spodarczej, 19.35 Transmisja z Warsza- 
wy: Prasowy dziennik radjowy. 19.55 
Dalszy ciąg rozmaitości. 20.00 Transmi- 
sja z Warszawy: Fejleton pt. „Człowiek 
z blizną“, wygłosi p. Roman Dąbrowski, 
20.15 Transmisja z Warszawy: Pogadan- 
ka techniczna, 20.30 Muzyka lekka, trans 
misja z Warszawy. Wykonawcy: Orkie: 
stra P, R. pod dyr. Stanisława Nawroła i 
Marjan Wawrzkowicz (śpiew). 1) a) C.‘ 
Reissinger: Uwertura do operetki „Die 
Falsenmihle*, b) R. Eilenberger: Słowik 
i żaby, c) J. Leybach: „Premier Bolero 
Brillant“, odegra orkiestra. 2) a) Fr. Le- 
har: Piosenka „Piękna Italjo* z operetki 
„Paganini“, b) K, Zeller: Piosenka 1 aktu 
oper. „Ptasznik z Tyrolu“ odśpiewa p. M. 
Wawrzkowicz. 3) a) K. Komzak: Wielkie 
pout-pourri walców, b) F. Brase: „Pie- 
rette“ polka serenada, odegra orkiestra. 
4) a) E. Kalmann: „To były czasy” pio- 
senka z op. „Księżna Chicago“, b) E. Kal- 
mann: Piosenka o Wiedniu z op. „Hrabi- 
ną Maritza”. c) Sylva Brown i Hender- 
son: Piosenka z filmu dźw. „Słoneczko“, 
odśpiewa p. M. Wawrzkowicz. 5) a) R. 
Friml: Taniec panienek, b) K. Namyslow 
ski: Matulu kochana, mazur, odegra or- 
kiestra. 21.30 Słuchowisko z Warszawy: 
„Djogenes z Synopy i Aleksander Wiel- 
ki“ Wacława Grubińskiego. Słuchowisko 
poprzedzi djalog pomiędzy autorem a ra- 
djofonizatorem. 22.15 Transmisja z War- 
szawy: Utwory fortep. Kompozyt. włos- 
kich. Wykonawca: Vittorina Bucci. 1) 
D. Scarlatti: Capriccio. 2) G. Martucci: 
Scherzo, 3) G. Sgainbatti: Gigue, 4) Seu- : 
dari: Improwizacja, 5) R. Rossi; Burle- 
ska, 6. Bajardi: Toccata, 7) Paganini- 
Liszt: Lacaccia. 22.50 Transmisja komu- 
nikatów z Warszawy. 23.00—2+.00 Trans- 
misja muzyki tanecznej z Warszawy. 
LIPSK 21.00 Koncert symf. ork. Filh. 
Drezdeńskiej, KRÓLEWIEC 20.15 „Osta- 
tni walc“ operetka w 3 aktach O, Straus- 
sa. WROCŁAW 20.50 Wieczór Wagne- 
rowski orkiestry Filh. Śląskiej. LONDYN 
REG. 21.00 „Siostra Henrietta“, radjo- 
dramat H. Kessera, FRANKFURT 21.21 
Muzyka operetkowa w wyk, radjoork. 
BUKARESZT 20.00 Koncert symf, BER 
LIN 16.30 Muzyka Trubadurów. RZYŃ 
20.35 „Cendrillon* opera w 4 akt. Mas 
seneta. WIEDEŃ 19.35 Premjera „Wenus 
w zieleni* operetka O. Straussa. RYGA 
20.20 Koncert z Konserwałorjum. BUDA- 


PESZT 19,30 Transm. z Opery Król. 
„Tenor* op. E. Dohnanyi'ego. PARYŻ 
21.00 „Wesele Figara" komedja Beau 


marchais'a. 


PORADY: LEKARSKIE 
Specjalista chorób skórnych weneryczn 
i kosmetyki 
Dr. |. MUND 0% zza 
ordynuje od 8—10. 2—6, w niedzielę oa 
9—1. LWÓW. ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków. 

* 6783-2 


Specjalista dróg moczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8—9 i 3—-7. 
Lwów, Trybunalska 4. Tel, 48-11. 


powrócił. 8700 


NE 8577 


Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio- 
wa) i kosmetyczne leczy 8%4—11114—18 
niedz. świeta 10—11 


Dr. E. DURDEŁŁO 


b. lek. klin. zagr. 
Sykstuska 22./IIL. 
Winda do dyspoz. Tel. 38—90. 
8598-2 


GINEKOLOG - POŁLOŻNY 


Dr. Otto Finsterbusch 


b, lekarz klinik ginekologiczne - położni 
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Lwowie po- 
wrócił i ordynuje 0d 5—6 ul, Sykstuska 
23,1. p. 
Tel. 52-10 
8329 


+ 


DIATERMJA 


Zaklad techniczno- 


dentystyczny 


Henryka Klappa 
przyjmuje nadal uł. Gródecka 16, 
Telefon 71-12. 


9335 


TPENSIONATY 


Mot ETNISKA 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok «twarty, 
uroczo położony nad Zakopiauką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie- 

9 


zwykle umiarkowane, ? 
8499-7 


NAUKA WYCHOWANIE 
ROZPOPCZYNAM KURS kroju i szycia 
sukien damskich, bieliźniarstwo, w za- 
kres wchodzące wszelkie roboty ręczne 
uczenie z prowincji przyjmuję z całem 
utrzymaniem z nauką za 150 zł. mie- 
sięcznie. „Jolanda“ Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjmuje się wybija- 
nie wzorów, 


„GAZETA rORANNA 


„PRACA KOBIET". Koncesjonowana szko 
ła kroju, szycia bielizny i haftów przyj- 
muje na 2-letni kurs panienki od lat 
14 wyżej. Zgłoszenia ul. Krasiekich 14. 
parter, od godz. 8—11 i od 3—6. 

; 9400-2 


MANDOLINY, GITARY lekcje, wynik rẹ- 
czy, plac Bernardyński 12. 9093-10 


KORESPONDENCJA: 


PROPAGANDA! ES. do WP. Anny Rinżan- 
ki! Posada, z której objęciem WPani 
osobiście zwlekała — pod pretekstem, 
że pozostanie nadal na dawnem stano- 
wisku — jest każdej chwili do objęcia. 
Redakcja Propagandy ES. Sohorna" ap, 

9397 


MIESZKANIA: SKLEPY 


POKÓJ umeblowany, osobne wejście wy- 
najmę kawalerowi. Wojciecha 4. gospo- 
darz. 9388 


— 


ODSTĄPIĘ mieszkanie czteropokojowe z 
urządzeniem. Zgł. „Komfiort śródmie- 
ście”, 9389 


SKLEPY oraz mieszkania dwu, trzy i 
cztero-pokojowe, słoneczne, z pełnym 
komfortem, pokojami służbowemi, przy 
tramwaju za rocznym gzynszem do wy- 
najęcia. Zgłoszenia u właściciela, róg 
Szymonowiczów i Murarskiej. 9390-3 


POKÓJ kawalerski frontowy, osobny 
wchód z klatki schodowej, z całem u- 
trzymaniem i telefon przy ul. Potockie- 
go obok Techniki do wynajęcia. Infor- 
macje Potockiego 28 drzwi Nr. 4 meza- 
nin. 9356-4 

—— 


GARAŻE do wynajęcia dla prywatnych 
lub dla przedstawicielstwa samochodo- 
wego. Listopada 33. 11-3 


Mat 


SKLEPOWA Polka z działu mleczarskie- 
go weźmie inną posadę tu lub na wy- 
jazd. Świadectwa kilkuletnie. Listy do 


Adm. pod „Sklepowa“. 9395.2 


Inserujcie 
w „Gazecie 
Porannej" 


Jecl LI braz energii, rewiowagi, je- 
żeli cierpisz moralnie, potrzehujesz dobrej 
rady, napisz natychmiast imię, rok, mie- 
siąc urodzenia, określę Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie bezpłatnie (75 gr 
znaczki pocztowe na przesyłkę załączyć). 
Analiza szczegółowa, horoskop, odpowie- 
dzi słynnego medjum Evigny - Rara ko- 
sztuje 3 zł. Przyjęcia osobiste cały dzień. 
Warszawa, Psycho - Grafolog, Szyller m 


30) 


| H.S. BANNER 


CZERWONY-KOI 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁA 


ZANGIELSKIEGO 


m 4 mA m 4 MA 4 WDM 4 w 4 mA 4 w + A OAM A A NĄ 


Mieszkańcy Chandi przypadli mu do serca bez 
„astr eżeń Im lepiej ich poznawał, tem bardziej był 
oczarowany. Ich serdeczna prostota mogla 
za leLcję poglądową dla powojennego Londynu, a 
gościnność była ósmym cudem świata. Można było 
wejść swobodnie pod każdy dach, nawet w nieobec- 
ości gospodarza i poprosić o wodę. Nawet Santbo- 
rough zobowiązał Piotra, żeby o nim nie zapominał. 

Pewnego wieczora wybrał się z wizytą do szefa, 
ule zbliżając się do jego domu, zobaczył, że pomimo 


późnej godziny we wszystkich oknach było ciemno. 
. 


- 


Szkolnik, Nowowiejska 32. 915 


(Przedruk wzbroniony.) 


RA 


D 


E 


A EWA we 


dw 


bezterminowo. 


służyć 


czynę o głęboką urazę. 
I tak było. 


ludzie... 


od Toma Venablesa: 


Dopiero, gdy się znalazł tua koło werandy, usłyszał 
szmer głosów. Santborough gruchał z Maud Guer- 
don, Cofnął się więc dyskrelnie i odszedł. Całe 
Chandi wiedziało już, że zanosi się na małżeństw« 
i rodzice panny, którzy początkowo mieli zabawić w 
Samarangu tylko trzy dni, przedłużyli swój poby: 


Piotr przypomniał sobie z niepokojem ostrze- 
żenie Melly Whayle. Nie był znawcą kobiet, lecz 
ządził, ze Congreve wiedział co mówi, kiedy pisał: 

Niekiedy miłość w nienawiść urasta 
Fiekielna furja — wzgardzona niewiasta. 

M'łość w nienawiść urasta. Nigdy coprawda nie 
wyznawał Maud miłości, lecz pocałował ją z praw 
dziwem uniesieniem i łatwo było wywnioskować 
że jego późniejszy chłód przyprawił mściwą dziew 


Właśnie w chwili, gdy Piotr oddalał się od we 
randy, Maud szeptała, tuląc się jak kociak do sze 
rokiej piersi wielbiciela: © 

-- Naturalnie, mój drogi, ja to rozumiem! Ni 
możesz pozwolić krytykować swoich ludzi 
swojej maleńkiej Maud. Ale proszę cię, nie myśl, że 
ja cię przeciwko niemu buniuję. Niech Bóg broni 
To ogromnie sympatyczny młody człowiek i jeste» 
pewna, że jego okropne zachowanie się wobec mni 
na okręcie było poniekąd usprawiedliwione. Mo? | y 
morskie powietrze tak na niego podziałało. Czasan 


Tego wieczora poczta przyniosrai Piotrowi li. 


z dnis 23 października 1930. 


SUBSTYTUT notarjalny przyjmie posadę 
najchętniej w mieście powiatowem. Re- 
ferencje u dotychczasowego szefa. Li- 
sty pod „Substytut', Biuro Buchstaba, 
Jagieliońska 7. 9292-3 


INTELIGENTNA osoba z niemieckiem 
i irancuskiem, zdolna samodzielna wy- 
chowawczyni, dobra gospodyni, poszu- 
kuje posady w zamożnym domu. „Pierw 
szorzedna siła“ Administracja. 9406. 


POSADY WOLNE 
CHCESZ otrzymać posadę musisz ukoń- 
czyć kursa pisania na maszynach; jedy 
na we Lwowie przez Kuratorjum za- 
twierdzona szkoła pisania na maszy- 


nach Michalskiej, Sykstuska 10. Tel. 
88 - 49. Poleca swych uczni na wolne 


posady. 8514-5. 
KUPNO|SPRZEDAŻ: 


nowe KRAJOWE i ZA- 
GRANICZNE od zł. 2.200 
na dogodne spłaty 


PIANINA 5 


Nowacki i S 
8884 UL Piłsudskiego 17. 


KUPIĘ w bardzo dobrym stanie używa- 
ne pianino wprost od właściciela. Ofer- 
ty z cenami kierować do „Gazety Po- 
rannej“ pod „Używane pianino“. 

9392-2 


MOTOR Deutza 50 KM, specjalnie do wy- 
twarzania elektryki sprzedam. Kazi- 
mierz Krzyżanowski, Przemyśl, Piłsud- 
skiego. 9384 


NAJTANIE 


Kołdry, koce, materace, poduszki 
poleca 8495 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 


vis a vis Szkowrona. 
KARTOFLE najnowsze odmiany na na- 
- Bienie Dalia, Pojata, Cyrus, Silesia, Ga- 
wronek sprzedaje póki zapas starczy 
Czaykowski, Bóbrka. 9402 
| | EL 
FORTEPIAN pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy, płyta pancerna, znakomity. 
(Strój kamertonowy). Prawdziwie ku- 
pujący nabędzie korzystnie. Kopernika 


26, Skleniarski. 93086-4 
Solidne - tanio 


KOŁDR i własny rób 


Władysław Weber 
Lwów, Batorego 2. 7784 


Rtr. 15 
| zc ze ro zz 
DĘZEWKA OWUCOWE zdrowe, silne; 


róże Krzaczaste i t. p. po cenach naj- 
niższych polecają na sezon jesienny Za- 
kłady Ogrodnicze Józefa księcia Sapie- 
hy, p. Oleszyce k. Jarosławia. Cenniki 
gratis. 


9206-3 


SpK: Wh.: A A LM „0. RE 


VANIE — nie dzisiejszych zasad pragną 
poznać dwóch panów w średnim wie- 
ku, na poważnych stąnowiskach. Zgło- 
szenia do Adm. pod „Blondynka i sza- 
tynka”. 9393-2 

PODAJĘ do wiadomości, że weksle z pod- 
pisem Natan Łifsehiitz, Jonas Lifschdtz 
2 po 500, 3 po 800. 2 po 4000, -3 po 1000, 
1 na 700, 1 na 3000 nie ważne gdy zo- 
staną zapłacone. Natan Lifschiitz. 9385 

DO PRZEDSIĘBIORSTWA automobilowe 
go poszukuję udziałowca. Wymagane: 
kierownicza współpraca za wynagro- 
dzeniem i 1.000 dolarów zabezpieczone- 
go udziału. Oferty pod „Prosperujące* 
do Admin. 9386-2 

—D a ZL LL dh 

TADLA JAKÓB 1903, Hyżne, powiat Rze. 

szów unieważnia zgubioną książeczkę 

wojskową. 9399 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacją 
kolejową w tramwaju warszawskim na 
nazwisko Mikołaj Tyndyk. 9394 
ŚĆ | sem = 


ANDRZEJ KOŚCIELNY unieważnia skra 
dzioną książeczkę wojskową P. K. U 
Gródek Jagielloński. 9341-3 


o — MM I 


BACZNOŚĆ GOSPODYNIE! Artystyczna 
naprawa kilimów, dywanów, strzy- 
żenie, czyszczenie i wyrób chodników 
ze szmalek nieużytecznych po cenach 


* najtańszych. Ul. Zyblikiewicza 34. 
Tkalnia. 9318-4 
= 

DO KINA „PALACE“ 
ZA DARMO 


MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 


ZAND JERZY, Mochnackiego 20. 
BERNAŚ ANIELA, Na Błonie 14, 
WĘGRZYN ROMAN, Gródecka 127. 
SZEBESTÓWNA Z., L. Sapiehy. 
LEWICKA MARJA, Snopkowska 12, 
GODAWSKI JÓZEF, Eema 27, 
MISIAK JAN, Dekerta 22, 
NYCZÓWNA MAT., Wronowskich. 
KRUS AMALJA, L. Sapiehy 4. 
CIEŃSKA, Nabielaka 3. 


Bilety do odebrania od 12—1.30 
w Sekrętarjacie Redakcji. 


UE DE CET YA SK ATZ WE TORRE PCR 
„Drogi, stary koniu! 

Zanim cię ta epistoła dosięgnie, będziesz juź 
pewnie ugotowany, upieczony i zwęglony. Mó- 
wią — ale ty wiesz, co mówią © gorących kra- 
jach tak samo, jak ja, a teraz wiesz nadto ile 
jest w tem prawdy. Dokąd nie zaprosisz mnie 
na ojea chrzestnego gniazda małych, pstroka- 
tyci Compigne'ów, dotąd nie będę miał nic da 
powiedzenia. Ojciec się urodził i synowie mu- 
szą się urodzić. Londyn od twego wyjazdu nie 
zmienił się ani na jotę. Można w dalszym ciągu 
łamać bezkarnie kanony etykiety, nie mówiac 
już o takiej bagatelce, jak dekalog, byłe tylko 
robić to diameniowym młotkiem.* 

Prawdziwy ceł listu mieścił się w przypisku: 

„Zapomniałem zaznaczyć, że mam napraw! 
dę zamiar złożyć ci niezadługo obiecaną wizy- 


tę. Spodziewam się, że mnie przyjmiesz odpo- 


nawe 


on od 


F 


wiedzialnym kuflem piwa, 

szanownego opiekuna.“ 

Piotr przeczytał list dwa razy. Obiecany przy- 
zd przyjaciela wprawił go w pogodny nastrój. 
"snął, marząc o niebieskich oczach Olgi, 


Ucałuj Olgę i jej 


Zajrzał w nie na drugi dzień. 

Co dwa tygodnie Santborough albo Brickman 
vjeżdzali samochodem dalej położone rynki. Tego 
zwariku zastępca szefa miał jechać do Solo i Jocji. 
środę wieczorem, gdy Piotr wrócił do bungalo- 
u, jego „boy“ Amat, zameldował mu, że był tele- 
„tuana Sanbora*, 
'antborougha. 


jak krajowcy nazywali 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


UBRANIA płócienne dla letników i tu- 
rystów wykonuję bajecznie tanio Wy- 
twórnią „Pallium“, Ormiańska 3. 

9337-2 


UBRANIA męskie, raglany oraz wszelkie 
ubiory do przerabiania i nicowania po 
najniższych cenach wykonuje Pracow- 
nia krawiecka, Zimorowicza 18. 9267-5 

a 0 6 0 2 ———! 

WRÓCIŁAM z zagranicy. Wszelkie nowo- 

ści w bieliźnie osobistej. pościelowej, 

stołowej, jakoteż firankach i kapach na 


składzie. Wanda Gilowska, Koralni- 
cka 6. 9195-3 
— m ZO O OOO Z O w TA p 


SIWE WŁOSY usuwa nieszkodliwy śro- 
dek wiedeński „Renotil* Dra Boehma. 
Cena zł. 7.— opakowanie, porto zł. 


1.—, Podać kolor włosów. Perfumerja 
Leona Sapiehy 33, Lwów. 9006-10. 
zeznał) 

MEBLE Sypialnie, Jadalnie, Salonowe, 


biurowe, kuchenne, solidne poleca — 

Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa, 

Lwów, plac Halicki 10 w podwórzu. 
8944-10 


TELĘGRAM! Pierwszorzędny salon kra- 
wiectwa damskiego i męskiego pod 
kierownictwem  pierwszorzędnych sił 
fachowych. Jakołeż przyjmuje się wszel 
ką garderobę w zakres krawiectwa 
wchodzące, do nicowania, modernizo- 
wania i chemicznego czyszczenia po 
nader nizkich cenach. Józef Sowiźrał, 
Lwów, uł. Potockiego 25, 8669-2 


ZŁOTE pióra naprawia tanio, szybko, sta- 
rannie OKIN, Skarbkowska 6. 9407. 


APARAT fotograficzny zgubiono w nie- 
dzielę przedpołudniem na Placu Powy- 
stawowym obok Alhambry. Uczciwy 
znalazca zechce oddać za wynagrodze- 
niem w Administracji „Tygodnika Do- 
staw“, Potockiego 26. 9408. 


MEBLE i dekoracje domowe poleca ma 
dogodnych warunkach E. Korenblit, 
Lwów. Brajerowska 4. 9403-4 


FUTRA męskie, damskie do miary oraz 
wszelkie przeróbki w zakres ten wcho- 
dzące wykonuje pracownia futer Mose- 
sa Kohla, Sobieskiego 15. 9404-5. 


R 2222222222 AD | 
Włosień na materace 
poleca najtaniej mechan. Przędzalnia 
JÓZEF ERANKEL 
Lwów, Szpitalna 10 Telef. Nr. 86-38. 
9377 


HURT! Telefon Nr. 19-61 DETAJL! 
od zł. 4.1 szkła 


TERMOFOR zapasowe naj- 


taniej we firmie 9382 
jJakób Resenman 
Lwów, ul. Akademicka 26. 


HUMOR. PL 


PO SEZONIE. 

— Nudno się tutaj zrobiło... Zupełnie 
się tak czuję, jakbym wrócił z biura zbyt 
późno na obiad... Wszystkie potrawy sa 
już nie do jedzenia... 


= 


najtrwalsze — , 


„UBZLIA PORANNA z dniu s. paździeruika 1330. 


W [rykoty - pończochy - rękawiczki 


65 
najtaniej nabędziesz u firmy „U LKA > 


Czysty melodyjny dźwięk. 


Nadzwyczajną przejrzystość buchalterji 
Stałą kontrolę interesu 
Rekordowo szybką i wydajną pracę 


zapewnia 


pieniądze, 


9398 


Pa 
KARTOTE 
Oszczędza 


„DEHAT 


UWAGA! 

WIELKI OBRÓT - MAŁY ZYSK! 
Znakomite objady z 3 dań tylko 
1:50 wydaje 8796 
Restauracja, ul. Piekarska 10. 


LĄ 


MEBLE 

sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń- 
cze sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze- 
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 
1896 r. istniejąca firma 


Szariotta CZYSZ 


LWÓW 
ui. Rutowskiego 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry. 


METALOWYCH „AONŃTO- WII 


ZYGMUNT GAWROŃSKI, Poznań, ul. Skarbowa 11. 


REPREZENTACJA 
89 LWÓW, UL. SOKOŁA 1. 


SME  Demonstrujemy chętnie i zupełnie bezpłatnie. 


EMU POZIOMEGO 


i 
E a 


p 
-a 

i 
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Telefon 10-15. 


7381 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju wykonuje  najsu: 
mienniej i najstaranniej na dogodnych 
warurkach znana od roku 1870 


Firma WŁADYSŁAW SOLIK 


Lwów, Kurkowa 5./IH. p. 7663 


— — 


| PŁYTY OLCHOWE (dykty) 


z najlepszej olchy wołyńskiej. sucho kle- 
jone, znanej marki „OIKOS*. 


Płyty sosnowe stolarskie OIKOS“ 
poleca 


S. POLLAK i Ska 


Skład fabryczny 
LWÓW, ZAMKNIĘTA 4i 9. — Teł. 13-47, 
FORNIERY krajowe i zagraniczne, 


l 


RB | mówić. — „OLLA“ 
$| 


| _ Wiercenie studzien 


|| Ul. Lwowskich Dzieci 44, Tel. 44-57. 


9377 


Rynek 35. 


Nr. 


Lm a S O 
Simama eman am 


TAPETY 


P RISA 


Lwóty, P Smoki 4_ Tel aoo. 
WOW, u. Kościuszki 20 „29-85 
0184 


Patrz na Nr. domu? 


EF Każdemu bez poręki: 
sprzeda K A.T Ex UL. SGBIESKIEGO 12, 
firma pA BAT I Telef. Nr. 43-39 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 
NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY, 


7841 
i 


sen Nie czyficie 
SA OKSPOFUNEN= 

tow ze 

B zdrowiem! 

B Nie dajcie 

e, się na nic in- 
f nego, rzeko- 

‘mo równie 

dobrego, na- 

to marka wypró- 

bowana w ciągu dziesiątków lat. 8505 


Ą ORAN ACA KI 4 th 


wł. array F 
G a A A 


wykonuje firma 9088 


"FELIKS SẸKOWSKI Lwów. 


=) GRUZLIC 
5  WYCIEŃCZE= 
= NiE 


m == Te ataatwcc 
Aparaty i gorsety ortopedyczne, Bandaże 
wszelkiego rodzaju własnego wyrobu 
poleca znana firma: 


Z. KUŹNIEWICZ 


BANDAŻYSPA I ORTOPEDYSTA 
Lwów, ul. Gródecka 28 (Dom Katolicki) 
Dostawca Kas Chorych, szpitali, klinik 

i Dyrekcji Kolei Państwowych. 
Dla Pań usługa damska. 


MEBLE NA RATY! 


Jadalnie, sypialnie 
poleca znana firma 
MUNZERA 
Telefon 67-91, 


Rejtana 4. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr. „za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 109 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronia 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matryimonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 36 proc. droższe. Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. korta przekazów nie ponifikujemy. — UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)., ` 


Z drukarni "Wydawnictwa „fdazety Porannej , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYZANOWSKL 
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